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Korpunikat o spotkaniu przywódców PZPR i KPZR

Dalszy rozwój wszechstronnych
stosunków Polska-ZSRR

Edward Gierek powrócił do Warszawy

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘlI

KrakowskaMOSKWA (PAP)
Na zaproszenie sekretarza generalnego KC

KPZR Leonida Breżniewa w dniach 17—19 gru­
dnia 1973 r. I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek przebywał z przyjacielską wizytą w Związ­
ku Radzieckim.

Edward Gierek i Leonid Breżniew przepro­
wadzili serdeczne, przyjacielskie rozmowy.

Przywódcy obu bratnich partii dokonali wy­
miany ■informacji na temat kluczowych zagad­
nień życia społecznego i politycznego swych
krajów.

L. Breżniew przedstawił wyniki plenum KC
KPZR z grudnia 1973 r. oraz zadania, nad któ­
rymi pracuje partia i cały naród radziecki w

celu pomyślnego wykonania planu 5-letniego.
E. Gierek poinformował o wynikach zakoń­

czonej niedawno I Krajowej Konferencji PZPR
w świetle realizacji zadań, jakie wysunął VI

Zjazd Partii, o przygotowaniach do obchodów
30-lecia PRL oraz o perspektywach dalszego so­
cjalistycznego rozwoju kraju.

Z głębokim zadowoleniem stwierdzono po­
myślny rozwój wszechstronnych stosunków mię­
dzy bratnimi partiami i narodami PRL i Związ­
ku Radzieckiego. Wyrażono obopólną gotowość
wszechstronnego działania na rzecz pogłębienia
kontaktów między komitetami centralnymi i te­
renowymi organizacjami partyjnymi PZPR
i KPZR, rozszerzenia współpracy polsko-ra­
dzieckiej we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, społecznego, naukowego 1 kultural­
nego.

W toku spotkania rozpatrzono problemy

współpracy gospodarczej oraz naukowej I tech­
nicznej na podstawie ścisłej koordynacji planów
rozwoju gospodarki narodowej obu krajów na

najbliższe 5-lecie. Strony podkreśliły znaczenie

rozwijającej się między PRL i ZSRR kooperacji
i specjalizacji produkcji. Odnotowano doniosłe
znaczenie planowych, stabilnych i długotermi­
nowych stosunków gospodarczych. Uzgodniono,
że rządy PRL i Związku Radzieckiego nadal
będą pracować nad dalszym doskonaleniem i po­
szukiwaniem nowych wyższych form współ­
pracy.

Strony wyraziły przekonanie o konieczności

dalszego podejmowania konkretnych kroków,
zmierzających do kooperacji w dziedzinie badań

naukowych oraz prac projektowo-konstruktor-
skich, co pozwala efektywniej rozwiązywać za­
danie, jakim jest kojarzenie osiągnięć rewolucji
naukowo-technicznej z walorami socjalistyczne­
go systemu gospodarowania.

Przywódcy PZPR i KPZR dali wyraz przeko­
naniu, iż nakreślone środki, zmierzające do roz­
szerzenia tradycyjnej współpracy radziecko-pol-
skiej będą dobrym wkładem do dalszego umoc­
nienia wspólnoty socjalistycznej, w tym również
do działalności mającej na celu realizację kom­
pleksowego programu socjalistycznej integracji
gospodarczej. W związku z tym raz jeszcze pod­
kreślono doniosłe znaczenie wniosków spotkania
przywódców bratnich partii na Krymie w 1973 r.

Dokonano wymiany poglądów na aktualne

problemy międzynarodowe. Stwierdzono, Iż w

wyniku konsekwentnej polityki krajów socjali-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

^auka trwale związana ziyciem

Dorobek Roku Nauki Polskiej
(OBSŁUGA WŁASNA). Jesienlą ubiegłego roku w auli

Uniwersytetu Jagiellońskiego, z udziałem najwyższych
władz partyjnych i państwowych odbyła się uroczystość
inauguracji Roku Nauki Polskiej. W jego trakcie obcho­
dzono w naszym kraju trzy wielkie rocznice: pięćsetlecie
urodzin Mikołaja Kopernika, dwusetlecie utworzenia Ko­
misji Edukacji Narodowej oraz setną rocznicę założenia
Akademii Umiejętności.

Min. G. Macovescu

z wizytą w Polsce
Rozmowy ze S. Olszowskim

WARSZAWA (PAP)
19 bm. przybył z oficjalną wi­

zytą do Polski minister spraw
zagranicznych Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii George Maco-

vescu, powitany na warszawskim
lotnisku przez ministra spraw
zagranicznych Stefana Olszow­
skiego.

Tego dnia G Macovescu złożył
wizytę St. Olszowskiemu. Na­
stępnie w gmachu MSZ rozpo­
częły się polsko - ru^nuńskie roz­

mowy prowadzone przez mini­
strów spraw zagranicznych obu

krajów.
W środę głównym tematem

rozmów były stosunki bilateral­
ne oraz sprawy ich dalszego —

wszechstronnego rozwoju. Pol­
sko - rumuńskie rozmowy kon­
tynuowane będą w czwartek i,
jak można przewidywać ich głó­
wnym tematem będą aktualne

zagadnienia międzynarodowe, in­
teresujące oba kraje.

W związku z kryzysem paliwowym w zachodniej Europie, na

stacjach benzynowych w Wielkiej Brytanii coraz częściej spo­
tyka się napisy informujące o braku paliwa.
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XXVIII Sesja
Zgromadzenia Ogólnego

zawiesza obrady
NOWY JORK (PAP)

W ostatnim dniu obrad
XXVIII Sesji, Zgromadzenie
Ogólne przyjęło jednomyśl­
nie rezolucję Komitetu Poli­
tycznego wzywającą wszyst­
kie państwa do kontynuowa­
nia wysiłków w sprawie
zwołania światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Zabierając głos przedsta­
wiciel ZSRR Jakub Malik

oświadczył, iż decyzja Zgro­
madzenia Ogólnego od­
zwierciedla głębokie zainte­
resowanie i nadzieje, jakie
narody pokładają w świa­
towej konferencji rozbroje­
niowej.

W późnych godzinach noc­
nych, przew. Sesji- L . Benites

oświadczył, iż zgodnie z ży­
czeniem szeregu państw,
XXVIII Sesja nie kończy
swych obrad w dniu 18 bm
W związku z oczekiwaną
konferencją pokojowćf w Ge­
newie w sprawie Bliskiego
Wschodu obrady sesji Zgro­
madzenia Ogólnego zostają
zawieszone, by zachować
możliwość debaty nad pro­
blemami bliskowschodnimi

przed jesienną sesją 1974 r.

Decyzja przewodniczącego
przyjęta została jednomyśl­
nie.

W br. obradował także II Kon­
gres Nauki Polskiej.

Wczoraj natomiast w Sali War­
szawskiej Pałacu Kultury i Nau­
ki odbyło się wspólne posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnego PAN
oraz komitetów honorowych pra­
cujących nad obchodami wiel­
kich rocznic Roku Nauki Pol­
skiej. Na posiedzenie przy­
byli przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych 1 państwo­
wych, członkowie Biura Polity­
cznego KC PZPR: przewodniczą­
cy Rady Państwa prof. Henryk
Jabłoński, sekretarz KC PZPR —

Franciszek Szlachcic, przewodnl-
czący OK Frontu Jedności Na­

rodu prof. Janusz Groszkowski,
wiceprzewodniczący Rady Pań­
stwa Zygmunt Moskwa, wicepre­
mierzy Jan Mitręga i Zdzisław
ŚTomala, kierownik Wydz. Nauki
i Oświaty KC PZPR Romuald
Jezierski oraz szefowie wielu re­
sortów.

Brzemiennym w skutki wyda­
rzeniem kończącego się roku by­
ły obrady II Kongresu Nauki

Polskiej. W ich rezultacie po­
wstał ogólnokrajowy bilans nau­
ki oraz nakreślone zostały kie­
runki rozwoju naukowych ba­
dań do 1990 r. i to zarówno w

odniesieniu do poszczególnych
dyscyplin 1 ośrodków, jak też

do najistotniejszych problemów
badawczych. Do tej pory nie

mieliśmy tak wszechstronnej o-

ceny aktualnego stanu nauki
oraz tak dalekosiężnego progra­
mu jej rozwoju powiązanego je­
dnocześnie z określeniem po­
trzeb. Doszło bowiem do kon­
frontacji zapotrzebowania społe­
cznego kierowanego pod adresem
nauki z możliwościami i ofer­
tami- samej nauki.

Rok Nauki Polskiej zapisze się
także w kronikach historycznych
jako data sejmowej uchwały w

sprawie edukacji narodowej. W

wyniku opublikowania rezulta­
tów pracy Komitetu Ekspertów
Sejm podjął wspomnianą uchwa­
łę Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania oraz Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki opra­
cowały „program stopniowe­
go upowszechniania wykształce­
nia średniego oraz reformy sys­
temu edukacji narodowej”. Już

dzisiaj widoczne są pierwsze po­
zytywne skutki wprowadzanego
w życie programu i to zarówno

w szkolnictwie podstawowym,
średnim jak i wyższym. Ważny
dla całego kraju kończący się
rok, był także wyrazem dużego
zaangażowania pracowników na­
uki, a dowodem tego stały się
liczne zgłoszenia do „Księgi czy­
nów i osiągnięć nauki polskiej:
nauka Ojczyźnie”. Księga została

przedstawiona zarówno uczestni­
kom II Kongresu jak i I Krajo­
wej Konferencji PZPR. Po ana­
lizie zgłoszeń wpisano do Księgi
580 oryginalnych osiągnięć nau­
ki uzyskanych w latach 1972—73,
z czego 560 zostało już wdrożo­
nych do praktyki.

Rok Nauki Polskiej odbił się
szerokim echem na całym świę­
cie. Obchody kopernikowskie
sprawiły m. in., że wzrósł pres­
tiż naszego kraju, wzmogło się
zainteresowanie Polską. Przebieg
kopernikowskich obchodów na

całym świecie w pełni potwier­
dził żywość zainteresowania ro­
cznicą Mikołaja Kopernika, trud­
no bowiem znaleźć podobny
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończenie moskiewskiej narady Trzeba wytrwać w mobilizacji

Umocnienie zwartości

socjalistycznego obozu
MOSKWA (PAP)

W dniach 18—19 bm. odbyła
się w Moskwie narada sekreta­
rzy komitetów centralnych par­
tii komunistycznych i robotni­
czych państw socjalistycznych,
w której wzięli udział przed­
stawiciele Bułgarskiej Partii

Komunistycznej, Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, Ko­
munistycznej Partii Kuby, Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo-

lucyjnej, Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności, Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

Rumuńskiej Partii Komunisty­
cznej, Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej i Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Naradę zagaił członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
KPZR M. Susłow.

Na naradzie przemawiali w

imieniu BPK A. Liłow, KPCz
— V. Bilak, KP Kuby — O.

Perez, MPL-R — D. Czimiddorż,
SED — K. Hager, PZPR — J.
Szvdlak, RPK — C. Burtica,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Każda godzina
to klucze do iraeszfe

Listy rządów ZSRR i USA do K. Waldheima

Jutro w Genewie - bliskowschodnia
konferencja pokojowa

NOWY JORK, KAIR,
GENEWA, MOSKWA (PAP)
Stały przedstawiciel Związku

Radzieckiego w ONZ Jakub
Malik i p.o . stałego przedstawi­
ciela USA w ONZ Tapley Ben-

nett, przekazali we wtorek wie­
czorem sekretarzowi generalne­
mu ONZ Kurtowi Waldheimowi

identycznie brzmiące listy, w

których rządy ZSRR i USA ja­
ko współprzewodniczący propo­
nują K. Waldheimowi, aby peł­
nił funkcję gospodarza pokojo­
wej konferencji w sprawie Bli­
skiego Wschodu.

22 października 1973 roku —

stwierdzają listy — Rada Bez­
pieczeństwa uchwaliła rezolucję
wzywającą do rozpoczęcia roz­

mów między zainteresowanymi
stronami, które miałyby na ce­
lu ustanowienie sprawiedliwego
i trwałego pokoju na Bliskim

Wschodzie, Zainteresowane stro­
ny poinformowały Związek Ra­
dziecki I Stany Zjednoczone, że

są gotowe wziąć udział w takiej
konferencji Uzgodniono, iż kon­
ferencja powinna odbywać się
pod wspólnym przewodnictwem
Związku Radzieckiego i Stanów

Zjednoczonych.
Rzecznik sekretarza general­

nego oświadczył, że K. Wald-
heim spotkał się z przedstawi­
cielami Egiptu, Izraela, Jorda­
nii I Syrii, przekazał im kopie
listów i poinformował, że zwo­
łuje konferencję do Pałacu Na­

rodów w Genewie w dniu 21

grudnia.
We wtorek wieczorem rząd

egipski potwierdził swój udział
w konferencji genewskiej. W

środę rano udała się do Gene­
wy delegacja egipska pod prze­
wodnictwem ministra spraw za­
granicznych Ismaila Fahmi.
Kairski „Al-Ahram” informuje,
że minister Fahmi przed rozpo­
częciem konferencji spotka się.
m. In. z ministrem spraw za­
granicznych Związku Radziec­
kiego, sekretarzem stanu USA i
sekretarzem generalnym ONZ.

W środę udał się również do

Genewy minister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego
Andriej Gromyko.

Plenarne posiedzenie WKKP

Rozwoj szeregów,
wzrost autorytetu partii

(Inf. wł.) Wczorajsze plenar­
ne posiedzenie Wojewódzkiej
Komisji Kontroli Partyjnej po­
święcone było podstawowym
problemom rozwoju szeregów
partyjnych w regionie krakow­
skim. Autorytet posiadany przez
partię w społeczeństwie jdst
jednym z czynników umożliwia­
jących jej sprawowanie kie­
rowniczej roli. O autorytecie
tym, o jego poziomie decydują
ludzie znajdujący dę w szere­
gach partii.

W bieżącym roku WKKP,
Wojewódzka Komisja Rewizyj­
na, Komisja Wewnątrzpartyjna
oraz Wydział Organizacyjny
KW PZPR przeprowadziły kon­
trolę realizacji wytycznych Se­
kretariatu KC PZPR w spra­

wie trybu przyjmowania w sze­
regi PZPR we wszystkich po­
wiatowych, miejskich i dzielni­
cowych instancjach partyjnych
naszego regionu. Ponadto przy
współpracy z Instytutem Socjo­
logii UJ przygotowano eksper­
tyzę socjologiczną na temat wy­
branych problemów rozwoju
szeregów partyjnych.

W obradach plenarnego posie­
dzenia WKKP uczestniczyli: II
sekretarz KW PZPR — Andrzej
Czyż, sekretarz KW PZPR
— Krzysztof Trębaczkięwicz,
przedstawiciele Komisji We­
wnątrzpartyjnej oraz Komisji
Prognoz 1 Planowania KW a

także przedstawiciele Instytutu
Socjologii UJ.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I sekretarz KC PZPR

przyjął ministra

ochrony zdrowia ZSRR
WARSZAWA (PAP)

19 bm. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek przy­
jął ministra ochrony zdro­
wia ZSRR akademika Borysa
Pietrowskiego. W rozmowie

uczestniczyli: zastępca człon­
ka Biura Politycznego, se­
kretarz KC Stanisław Kania
oraz minister zdrowia i opie­
ki społecznej prof. Marian
Śliwiński.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej
atmosferze.

W13 rocznicę utworzenia

NFW Wietnamu Płd.
WARSZAWA (PAP)

Z okazji 13 rocznicy utwo­
rzenia Narodowego Frontu

Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego minister spraw
zagranicznych Stefan Ol­
szowski przesłał ministrowi

spraw zagranicznych Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go pani Nguyen Thi Binh

depeszę z serdecznymi gra­
tulacjami 1 pozdrowieniami.

Pożyczka japońska
dla Egiptu

KAIR (PAP)
Na zakończeniu 4-dniowej

wizyty w Kairze wicepre­
mier Japonii — T. Miki, o-

świadczył 18 bm., że Japo­
nia gotowa jest udzielić

Egiptowi pożyczki w wyso­
kości 140 min dolarów, aby
pomóc w pokryciu kosztów
otwarcia i pogłębienia Kana­
łu Sueskiego.

„Sojuz-!3“
kontynuuje lot

MOSKWA (PAP)
Do godz. 17 .30 czasu mos­

kiewskiego statek kosmicz­
ny „Sojuz-13” dokonał 18

przelotów wokół Ziemi. Kos­
monauci P. Klimów i W. Le-
biediew oswoili się z nieważ­
kością 1 wykonują program
badań naukowo-technicznych
i doświadczeń. Jak wynika i

danych telemetrycznych i a

meldunków dowódcy statku

kosmicznego, lot odbywa się
normalnie.

•

Chiny zakupią
broń w USA?

TOKIO (PAP)
'

Według informacji wycho^
(lżącego w Singapurze dzien­
nika „New Nation”, Chiny
zamierzają dokonać zakupów
sprzętu wojskowego w USA.
W Pekinie — pisze dziennik
— już nie wysuwa się żądań
wycofania obcych wojsk z

Az) t

(Inf. wł.) Od kilku tygodni
informujemy o wzmożonym 1 o-

fiarnym wysiłku załóg budo­
wlanych przezwyciężających
krytyczną sytuację Krakowskie­
go Kombinatu Budownictwa

Mieszkaniowego. Dzięki wyjąt­
kowej mobilizacji załóg, ambi­
cji budowlanych i solidarnemu

współdziałaniu wszystkich part­
nerów sytuacja uległa już znacz­
nej poprawie. Choć jeszcze
wiele pozostało do zrobienia, by
wszyscy objęci planem przy­
działu nowych mieszkań otrzy­
mali Je najpóźniej do 15 stycz­
nia 1974 r. Najbardziej opóź­
nione obiekty, takie, jak „mrów­

kowiec” przy osiedlu „Widok”
już wchodzą w fazę sukcesyw­
nego odbioru przez komisje.

19 bm. odwiedziliśmy place
budowy na osiedlu „Widok”. W

oczach, z godziny na godzinę
postępuje porządkowanie gma­
chu. Pierwsze rodziny wprowa­
dzą się tu jeszcze w grudniu. Na
osiedlu przy ul. Akacjowej do­
biegają końca roboty wykoń­
czeniowe w wygodnych 1 ład­
nych blokach typu „WUFT".

Na os. Letnim w MistrzejowI-
cach szczególne wyrazy uznania

należą się brygadzie stolarskiej
Juliana Musiała, która wykonu-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zespól z (Sierszy)
(Mistrzem Techniki

Polskiej 1973)
(Inf. wł.) Zespół pracowni­

ków kopalni „Siersza”, człon­
ków Stów. Inżynierów i Te­
chników Górnictwa pod kie­
rownictwem dyr. mgr inż.
Stefana Słupskiego, uczestni­
czył w konkursie „Mistrz
Techniki Polskiej 1973 r.”.

Otrzymał on zaszczytny tytuł
Mistrza Techniki Polskiej
1973 r. za opracowanie tema­
tu, dotyczącego zastosowania

kompleksu kopalnianego
KK-2035 Siersza, mającego
duży wpływ na poprawę bez­
pieczeństwa pracy w kopal­
ni.

Wczoraj w czasie zebrania

Zarządu Oddziału i Zarządu
Koła SITG w kopalni „Sier­
sza” wręczono dyplomy i ho­
norowe odznaki współtwór­
com tego sukcesu, jaki w

dziedzinie górnictwa przy-
padł bardzo niewielu zakła­
dom. Udekorowano też Sta­
nisława Gątkicwicza Krzy­
żem Kawalerskim Orderu O-
drodzenia Polski przyznane­
go mu za ofiarną działalność
w organizacji NOT. ,(L)

'nu/nt TRYBUNA
Pierwsze ostrzeżenie

TT 7 l/podki drogowe — temat wręcz nieśmiertelny, choć
1/1/ śmierć w sobie niosący. Kto jest winien? Oczywiście,
'’

najczęściej kierowca. Czy jednak zawsze?
Jak pisze Maria Osiadacz w „Prawdzie i Życiu" przed kilku

tygodniami odbył łię przed Sądem Powiatowym dla m. st.

Warszawy bezprecedensowy proces. Na ławie oskarżonych
zasiadł pieszy. Mniejsza o szczegóły. Jadący z dość dużą
szybkością samochód osobowy, chcąc wyminąć przechodnia,
który na czerwonych światłach wbiegł na jezdnie, wpadł w

poślizg, obrócił się o 360 st., uderzył w słupek i łańcuchy
oddzielające jezdnie od chodnika. Kobieta siedząca przy kie­
rowcy wypadła z wozu, uderzyła głową o bruk i zginęła na

miejscu.
Prokurator stanął na stanowisku, te wyłączną winę za

spowodowanie wypadku ponosi pieszy i Sąd podzielił jego
pogląd, skazując pi.szego na 2,5 roku wiezienia z zawiesze­
niem na 4 lata oraz 30 tys. zł na rzecz rodziny ofiary wy­
padku.

Jest to, wspomniałem, pierwszy tego typu wyrok. Piszemy
na naszych łamach często o n odpowiedzialności kierowców,
o źle przygotowanych wozach, o wymuszaniu pierwszeń­
stwa przejazdu, o licznych wykroczeniach przeciw kodekso­
wi drogowemu.

Ale nie zawsze, i nie wszędzie winien jest kierowca. Tak
właśnie było w tym wypadku. Tak jest i w wielu innych'.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowa sensacja
o Marylin Monroe

Rynek wydawniczy w Nowym Jorku zapo­
wiada publikację nowej sensacyjnej książki o

Marylin Monroe.
W styczniu ukaże się książka pt. „Przemysł

rozrywkowy bez osłonek”. Jej autor, E. Wilson
twierdzi, iż sławna aktorka przez blisko rok u-

trzymywała intymne stosunki z prezydentem
USA, Johnem Kennedym. Do wniosku takiego
autor doszedł na podstawie drobiazgowych po­
szukiwań. których wyniki znał już w trzy la­
ta po śmierci Marylin Monroe.

Astronauci ze «Sky)aba»
...urośli w czasie lotu

Dr S. Musgrave, jeden z lekarzy czuwających
nad stanem zdrowia załogi stacji orbitalnej
„Skylab”, stwierdził, że w czasie lotu 3 astro­
nauci... urośli o ok. 2 cm oraz zwiększył im się
obwód w pasie również o ok. 2 cm.

Dr Musgrave powiedział, że stan zdrowia a-

stronautów jest dobry. Zmiany w „wymiarach”
astronautów zostały jego zdaniem spowodowa­
ne brakiem ciążenia i znikną po powrocie za­
łogi „Skylaba” na Ziemię.

Z wytwórni biżuterii w Taszkiencie pochodzą plekne naszyjniki, pierścionki
I bransolety ze złota i szlachetnych kamieni. Jubilerzy często czerpią wzory z

uzbeckiego folkloru. CAF — TASS

Skutki kryzysu energetycznego

Francja przesuwa
wskazówki zegara

W przyszłym roku Francuzi

będą wcześniej wstawali i wcześ­
niej kładli się spać. Minister gos­
podarki i finansów, V. Giscard

d’Estaing oświadczył wczoraj, że

w celu przeciwstawienia się kry­
zysowi naftowemu i zmniejszenia
zużycia energii, Francja bęóhie
musiała wprowadzić czas wiosen­
ny, a następnie letni.

Krok ten pozwoli na wcześ­
niejsze rozpoczynanie pracy 1 na

powrót ogółu zatrudnionych do

domu przed zapadnięciem zmro­
ku. Pozwoli to na obniżenie zu­
życia energii w godzinach
szczytu. Rząd francuski nie u-

stalił jeszcze konkretnych ter­
minów tych oszczędnościowych
posunięć. Zdaniem prasy parys­
kiej zostaną one wprowadzone
w marcu I w czerwcu 1974 r.

Na wiosnę wskazówki zegarków
bęćią przesunięte o godzinę na­
przód, a na początku lata o dal­
sze 60 minut.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr 209-65

wgodz.od15do16iosobi­
ście od16 do17wnowym
lokalu Działu Łączności z

Czytelnikami przy ul. Bo­
haterów Stalingradu 21, I p.

(nad Teatrem Kameralnym).
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Si ze świata

Posiedzenie komisji partyjno-rzqdowej

Wykorzystanie energii jądrowej

w gospodarce narodowej

Dalszy riizwoi wszecbsironnuch
MUi Mstai - Z9S
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Min. T. Olechowski
w Moskwie
przybył do Moskwy
handlu zagranlczhe-

T. Olechowski, w ce-

19 bm.
minister
go PRL,
lu zakończenia rozmów o o-

brotach towarowych między
Polską i ZSRR w 1974 r.

Wybór nowych
członków PAN

19 bm. obradowało w War­
szawie XXXVIII posiedzenie
Zgromadzenia Ogólnego
Dokonano w tajnym
waniu, wyboru nowych
ków Akademii.

PAN.
głoso-
czlon-

I

Delegacja Sejmu
powróciła z CSRS

19 bm. był trzecim 1 ostat­
nim dniem przyjacielskiej wi­
zyty w CSRS delegacji Pre­
zydium Sejmu PRL z marszał­
kiem St. Gucwą na czele. Po
południu delegacja odleciała
do Warszawy.

§

Order Sztandaru Pracy
II kl.

dla prof. Manteuffla
Wczoraj w Warszawie prof.

Ryszard Manteuffel z Aka­
demii Rolniczej w Warszawie
otrzymał Order Sztandaru
Pracy II kl. Prof. R . Man­
teuffel jest wybitnym specja-

1

I

i

listą z zakresu ekonomiki
organizacji rolnictwa.

N. Szczęśniak
wiceministrem

przemysłu
maszynowego

Na wniosek ministra
mysłu maszynowego ]
Rady Ministrów mianował mgr
Nikodema Szczęśniaka podse­
kretarzem stanu w minister­
stwie przemysłu maszynowe­
go.

prze-
prezes

I

W 1975 r. Sesja ONZ
w sprawie

międzynarodowej
współpracy

gospodarczej
Zgromadzenie Ogólne NZ

podjęło decyzję o zwołaniu w

1975 r. specjalnej sesji zgro­
madzenia, która rozpatrzy
problemy pokojowego rozwoju
i międzynarodowej współpra­
cy ekonomicznej.

i

Proces zbrodniarzy
hitlerowskich
z Oświęcimia

We Frankfurcie n/Menem
rozpoczął się proces dwóch
zbrodniarzy hitlerowskich, by­
łych SS-owskich strażników w

oświęcimskim obozie zagłady.
Na ławie oskarżonych zasiedli
elektryk z Buehlerthal, A.
Frey, i projektant przemysło­
wy z Hamburga, W. Sawitzki.
Akt oskarżenia zarzuca im m.

In. udział w zamordowaniu
wiosną 1944 r. 400 dzieci z

transportu Żydów węgierskich.
Dzieci rzucano do rowów
żywcem i palono. Obaj opraw­
cy brali także udział w

gazowaniu 3 tys. Cyganów
Brzezince.

za-

w

Porwany samolot

powrócił do NRF
W środę na lotnisku

Frankfurcie nad Menem
lądował uprowadzony w

niedzlatek z lotniska rzyms­
kiego samolot pasażerski typu
t,Boeing 737” należący do Tow.
•„Lufthansa”. Samolot przybył
z Kuwejtu vla Rzym. Na jego
pokładzie do NRF powróciła
załoga samolotu.

we

wy-
po—

NA MAPIE POGODY: Po­
goda w Polsce południowej
w okresie najbliższej doby
kształtować się będzie w cyr­
kulacji wyżu.

DLA FOLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Krakowskie Biuro Pro­
gnoz przewiduje zachmurze­
nie niewielkie lub umiarko­
wane. Temperatura maksy­
malna dniem w granicach od
3 do 6 st., minimalna w nocy
od—4do0st., wysokowTa­
trach temperatura całą dobę
od —3 do ~6 st. Wiatry sła­
be, umiarkowane, południo­
we i południowozachodnie, w

Tatrach dość silne, porywiste
powodujące zamiecie śnieżne.

PROGNOZA NA 24 GODZ:
zachmurzenie
lub duże, i

dalszy stopniowy
temperatury.

WCZORAJ NA
METRZE: O godz.
wano: Tarnów —1,
Nowy Sącz —1,
—3, Hala

Muszyna —10, Kasprowy
Wierch —9, Szczecin +1, Ko­
szalin —1, Gdańsk 1, Olsztyn
0, Białystok —1, Warszawa
—1, Poznań 0, Zielona Góra

1, Wrocław 2, Łódź —2, Ka­
towice 1, Rzeszów —2,

W EUROPIE; Berlin +1,
Kopenhaga 0, Paryż 5, Lon­
dyn 7, Oslo —10, Helsinki
—7, Moskwa —2, Bukareszt
5, Sofia —4, Belgrad S, Bu­
dapeszt 0, Wiedeń —1, Pra­
ga 0, Rzym 14, Madryt 11,
Ateny 17, Reykjauik —9,
Spitzbergen —13.

BIOMET INFORMUJE:
Wzmożona podatność na in­

fekcje dróg oddechowych. W

ciągu dnia stopniowo nasila­
jące się objawy zmęczenia,
senności oraz obniżonej spra­
wności działania.

WARUNKI
Przeważnie
drogi śliskie,
lodzone, rano

niczenie widzialności przez
mgły, (ans)

>. umiarkowane
możliwe opady,

wzrost

TERMO-
13 noto-

Kraków,
Zakopane

Gąsienicowa —5,
-1 0,

DROGOWE:

niekorzystne,
miejscami ob-
lokalne ogra-

123456 i

I

I

I

I

i

i

I

WARSZAWA (PAP)
19 bm. pod przewodnictwem

wicepremiera J.' Mitręgi, odbyło
się pierwsze posiedzenie komi­
sji partyjno-rządowej do opra­
cowania kierunków wykorzy­
stania energii jądrowej w go­
spodarce narodowej. W skład

komisji wchodzą wybitni nau­
kowcy i specjaliści z różnych
dziedzin. Jej zadaniem jest
przygotowanie projektu kom­
pleksowego programu rozwoju
atomistyki w Polsce.

Zgodnie z bilansem paliwo­
wo-energetycznym Polski po r.

1980 przewiduje się rosnący u-

dział techniki jądrowej w pro­
dukcji energii elektrycznej.

Aktualny stan bazy badaw­
czo-rozwojowej w Polsce umo-

żliwia aktywne włączenie się
naszego kraju do międzynaro­
dowego podziału pracy w tej
dziedzinie.

Wejście Polski do grupy
państw produkujących urządze­
nia i aparaturę dla energetyki
jądrowej, a także coraz szersze

wykorzystanie w gospodarce
promieniowania jonizującego i'

innych osiągnięć technik jądro­
wych wymaga opracowania ta­
kiego właśnie kompleksowego
programu rozwoju atomistyki.
Program ten po zatwierdzeniu

przez kierownictwo partii I

rząd stanie się wytyczną dzia­
łania dla urzędu energii atomo­
wej i innych resortów zaintere­
sowanych w wykorzystaniu e-

nergii jądrowej.

Dorobek Roku Nauki Polskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przykład tak szerokiego, obej­
mującego wszystkie państwa i

kontynenty zasięgu hołdu skła­
danego pamięci jednego z twór­
ców nauki.

Przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński mówiąc o do­
konaniach minionego roku, o bi­
lansie polskiej nauki stwierdził,
że zobowiązuje on każdego nau­
kowca do jeszcze lepszej i bar­
dziej efektywnej pracy.

To właśnie kształt coraz no­
wocześniejszej Polski, na miarę
ambicji narodu wykuwa się w

pracowniach polskich naukow­
ców. Doba rewolucji naukowo-

technicznej — mówił dalej H.
Jabłoński — sprawia, że rola
nauki staje się niezwykle donio­
sła. Na naukowcach spoczywa
odpowiedzialność wyboru takich

problemów badawczych, które w

całej rozciągłości służyć będą
społeczeństwu i socjalistycznej
ojczyźnie.

Przewodniczący Rady Państwa

zapewnił jednocześnie, że władze

partyjne i państwowe zrobią
wszystko, aby wyniki pracy nau­
kowców były szybko i rzetelnie
wdrażane do praktyki.

Dorobek II Kongresu Nauki

Polskiej przedstawił z kolei pre-
żes PAN prof. Włodzimierz Trze­
biatowski. Kongres ten — powie­
dział on — był manifestacją po­
czucia wspólnoty całego środo­
wiska naukowego, wyrazem je­
go poparcia dla programu VI

Zjazdu PZPR.

Uczestnicy zebrania uchwalili

rezolucję w sprawie przebiegu
i wyników Roku Nauki Polskiej.
Zawarli w niej m. In. słowa

wdzięczności od całego polskiego

środowiska naukowego, skiero­
wane pod adresem Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC
PZPR z I sekretarzem — Edwar­
dem Gierkiem, pod adresem Ra­
dy Państwa i jej przewodniczą­
cego — Henryka Jabłońskiego
oraz Rady Ministrów i premie­
ra Piotra Jaroszewicza, którzy
swoim autorytetem i osobistym
wkładem pracy wpłynęli na u-

kształtowanie założeń działalno­
ści w Roku Nauki Polskiej i
udzielili poparcia dla wielu ini­
cjatyw.

W roku bieżącym ustanowiono

specjalną nagrodę nauki polskiej.
Do tego wyróżnienia zgłoszono
ponad 200 wniosków. Po wnik­
liwej analizie przyznano 35 na­
gród za szczególnie wybitne o-

pracowania naukowe. Wśród na­
grodzonych znaleźli się także

przedstawiciele środowiska kra­
kowskiego.

Z rąk ministra nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki — Jana
Kaczmarka wyróżnienia otrzy­
mali: zespół pod'kierown’ctwem
prof. dr Stanisława D Ryńskie­
go, zespół pod kierownic­
twem prof. dr Jerzego Grzym-

dr Jerzy Haber,
kierunkiem prof. dr

Krupkowskiego oraz

kierunkiem prof. dr

ika, prof.
zespół pod
Aleksandra

zespół pod
Włodzimierza Ostrowskiego.

Wczorajsze Zgromadzenie Ogól­
ne Polskiej Akademii Nauk mia­
ło charakter sprawozdawczy. Po

zapoznaniu się ze szczegółowymi
sprawozdaniami mówiącymi o

dokonaniach ostatnich kilkuna­
stu miesięcy uczestnicy Zgroma­
dzenia podjęli rezolucję o za­
kończeniu Roku Nauki Polskiej.

JANUSZ' HANDEREK

Rozwoi szmpw,
wzrost autorytetu partii

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Do 1970 r. — przypomniał we

wprowadzeniu do dyskusji prze­
wodniczący WKKP Stanisław
Gąciarz — przyjmowano rok­
rocznie w szeregi partii 14—17

tys. kandydatów. W 1971 r.

przyjęto ich 6200. W bieżącym
roku, mimo systematyczniej sze-

go oczyszczania szeregów par­
tii z ludzi przypadkowych stan

członków i kandydatów zwięk­
szył się. Nadal jednak istnieją
takie instancje powiatowe, w

których np. w ciągu III kwar­
tału br. przyjęto zaledwie od
1 do 3 kandydatów.

Dyskutanci podkreślali, że

lepsza znajomość zjawisk zwią­
zanych z rozwojem
partyjnych winna się
nić do jakościowej ich

Zdarzają się ciągle
przypadki zbyt pochopnego re­
komendowania ludzi w szeregi
PZPR. Tymczasem rzadko kie­
dy wyciąga się partyjne kon-

szeregów
przyczy-

poprawy,
jeszcze

re-

mało
sekwencje w stosunku do

komendujących osoby
wartościowe.

Zabierając głos na zakończe­
nie dyskusji, Stanisław Gąciarz
podkreślił konieczność zmian

jakościowych w strukturze par­
tii w naszym regionie. Będzie
to możliwe‘pod warunkiem lep­
szego prowadzenia partyjnej
działalności w środowisku ro­
botniczym i chłopskim. Trzeba
także rozważyć sprawy kryte­
riów oceny stażu kandydata
przed przyjęciem go w poczet
członków. Większa powinna być
odpowiedzialność polityczna or­
ganizacji partyjnych za tę de­
cyzję. Należy również nasilić

pracę z wyróżniającymi się w

pracy zawodowej bezpartyjny­
mi, by w przyszłości mogli się
oni znaleźć w szeregach PZPR.

Wstępując bowiem do partii
człowiek winien wnieść coś no­
wego, zasilić partię swym auto­
rytetem. (wam)

Pierwsze, ostrzeżenie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Lekceważenie przez pieszych przepisów drogowych, prze­
chodzenie przez ulicę na drugą stronę jezdni, często na ślepo,
nawet bez spojrzenia, czy coś jedzie należy do zbyt czę­
stych jeszcze wypadków — i dlatego ten wyrok jest ostrze­
żeniem. Bo co innego, gdy wybiegnie dziecko, co innego gdy
staruszka — z tym kierowca musi się liczyć zawsze. Ale męż­
czyzna w sile wieku wybiegający na jezdnię przy czerwo­
nych światłach, to już jest bezsporne niedotrzymanie warun­
ków wspólnej umowy, w ramach której do przestrzegania,
prawideł zobowiązany jest nie tylko kierowca, ale i pieszy.

Niech zatem to pierwsze ostrzeżenie, żółta kartka stanie

się sygnałem alarmowym dla nas wszystkich. Zycie bowiem,
zdarza się tylko raz.

STEFAN CIEPŁY

Wojskowe uczelnie przwiowuia
do 02230771

(Inf. wł.) Stale unowocześnia­
jącej się armii niezbędni są do­
wódcy i specjaliści wojskowi
różnych dziedzin. Kadry te

przygotowują akademie woj­
skowe, wyższe szkoły oficer­
skie, szkoły chorążych 1 podo­
ficerskie szkoły zawodowe.

W tym roku znacznie wcze­
śniej niż w latach poprzednich
uczelnie te i szkoły występują
z ofertą do młodych. Wkrótce

rozpoezr. .e się nabór kandyda­
tów, którzy obok specjalistycz­
nego zawodu zdobywać będą
kwalifikacje wojskowe.

Nierzadko słyszymy o liczą­
cych się w skali światowej o-

zawodów
sięgnięciach technicznych, spe­
cjalistów warszawskiej Wojsko­
wej Akademii Technicznej. Wy­
soko kwalifikowanych specja­
listów przygotowuje również

Wojskowa Akademia Medyczna
w Łodzi. W Gdyni Wyższa
Szkoła Marynarki Wojennej
przygotowuje kadry w specjal­
nościach morskich. Wyższa
Szkoła Oficerska Wojsk Zme­
chanizowanych kształci dowód­
ców wojskowych. Panccrniacy
zdobywają kwalifikacje w Po­
znaniu. W Toruniu kształcą się
specjaliści najnowszej broni —

wojsk rakietowych oraz arty­
lerii. Naukę o obronie naszego
nieba pobierają młodzi w Ko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stycznych, aktywnej działalności wszystkich sił

postępu i pokoju zdołano doprowadzić do istot­
nego uzdrowienia atmosfery międzynarodowej.
Polityka odprężenia i rozwijania pokojowej
współpracy państw cieszy się gorącym popar­
ciem narodów. W imieniu KC PZPR Edward
Gierek podkreślił ogromne znaczenie uchwalo­
nego przez XXIV Zjazd KPZR programu po­
koju, wkładu Związku Radzieckiego, Biura Po­
litycznego KC KPZR i osobiście sekretarza ge­
neralnego KC Leonida Breżniewa w utrwalenie

sprawiedliwego pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

L. Breżniew podkreślił aktywną działalność
Polski w dziedzinie realizacji wspólnej pokojo­
wej polityki krajów wspólnoty socjalistycznej.

Wskazano na konieczność zachowywania czuj­
ności wobec zakusów reakcji imperialistycznej,
która usiłuje przeszkodzić dalszemu odprężeniu.

Strony wyraziły zadowolenie z poprawy sytu­
acji w Europie i potwierdziły gotowość wniesie­
nia konstruktywnego wkładu w pomyślne za­
kończenie konferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie. E . Gierek i L.
Breżniew uważają, iż przeprowadzenie na naj­
wyższym szczeblu końcowego etapu konferencji
odpowiadałoby interesom wszystkich krajów
uczestniczących w tej konferencji. Pozwoli to

ustalić skuteczne środki, które sprzyjałyby za­
pewnieniu pokojowej przyszłości narodów Euro­
py na dający się przewidzieć w skali historycz­
nej okres.

L. Breżniew poinformował E. Gierka o wyni­
kach swej wizyty w Republice Indii oraz o prze­
prowadzonych rozmowach radziecko-indyjskich.
E. Gierek stwierdził, że rezultaty wizyty i pod­
pisane w czasie wizyty oświadczenie zostały
przyjęte w PRL z wielką aprobatą jako donio­
sły czynnik umocnienia pokoju l bezpieczeństwa
w Azji i na całym świecie.

Polska i Związek Radziecki, które zdecydo­
wanie popierają słuszną walkę narodów arab­
skich o usunięcie następstw agresji izraelskiej,
uważają, że należy zapewnić ścisłe przestrzega­
nie znanych rezolucji Rady Bezpieczeństwa
ONZ, dotyczących rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego. Są one zarazem głęboko przeko­
nane, iż kluczowym elementem uregulowania

sytuacji na Bilskim Wschodzie był 1 Jest nadal

problem wyzwolenia wszystkich okupowanych
przez Izrael od 1967 r. terytoriów arabskich,
a także zabezpieczenie słusznych praw arabskie­
go narodu Palestyny. Bez tego nie do pomyśle­
nia jest trwały pokój i bezpieczeństwo wszyst­
kich państw i narodów tego rejonu.

Strony zdecydowanie potępiły powtarzające
«ię wypadki naruszania porozumienia paryskie­
go przez reżim sajgoński i wyraziły niezmienne

poparcie dla stanowiska rządu DRW i TRR RWP,
które domagają się ścisłego wykonywania tego
porozumienia przez wszystkich jego sygnatariu­
szy.

Przywódcy PZPR i KPZR oświadczyli, iż

«ą całkowicie solidarni z walką narodu chilijskie­
go o prawo do rozwoju drogą niezawisłości na­
rodowej oraz postępu gospodarczego i społecz­
nego. Zdecydowanie potępili oni poczynania
reakcji chilijskiej, które doprowadziły do oba­
lenia legalnego rządu jedności ludowej, do ma­
sowego terroru i przelewu krwi oraz wyrazili
głębokie przekonanie, że siły reakcji nie zdołają
złamać woli miłującego wolność narodu Chile.

W toku rozmów podkreślano, że sukcesy brat­
nich partii w budowie socjalizmu i komunizmu,
w rozwiązywaniu wielkich problemów między­
narodowych w ogromnej mierze są wynikiem
ich ścisłej jedności i wszechstronnej współpracy.
PRL i ZSRR również w przyszłości w całej swej
działalności zawsze będą brać za punkt wyjścia
konieczność wszechstronnego umacniania zwar­
tości bratnich państw socjalistycznych.

Spotkanie Edwarda Gierką i Leonida Breżnie­
wa wykazało całkowitą jedność poglądów obu
stron na wszystkie omawiane problemy.

*

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek po­

wrócił 19 bm. do Warszawy po zakończeniu

przyjacielskiej wizyty w Moskwie.
Na warszawskim lotnisku I sekretarza KC

PZPR witali: Piotr Jaroszewicz, Edward Ba-
biuch, Mieczysław Jagielski, Wojciech Jaruzel­
ski, Władysław Kruczek, Stefan Olszowski, Ka­
zimierz Barcikowski, Stanisław Kania, Stani­
sław Kowalczyk, Zdzisław Żandarowski.

Obecny był ambasador ZSRR w Polsce —

Stanisław Piłotowicz.

Otoczyć opiekę
HSPS

(Inf. wł.) Zaledwie 4 miesiące
upłynęły od zadomowienia się
w szkołach ponadpodstawowych
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej, a już jej drużyny
rozwijają się żywiołowo. Mło­
dzież klas pierwszych szkół po­
nadpodstawowych została zorga­
nizowana w 40 proc. Silne dru­
żyny powstały we wszystkich
niemal hufcach, bez względu na

środowiska w jakich działają.
W trakcie obrad Komisji O-

światy KW PZPR, która dokona­
ła analizy działania harcerstwa
w szkołach średnich, stwierdzo­
no, że konieczna jest dalsza po­
moc dyrekcji szkół i rad peda­
gogicznych oraz szerokiego gro­
na sojuszników, skupionych w

kołach Przyjaciół Harcerstwa,
organizacjach i instytucjach,
wśród których dobre tradycje
współpracy ma MO i LOK. Nie­
mniej ważne jest zapewnienie
dostatecznej ilości sprzętu sporto­
wego, turystycznego i obozowe­
go, jak też pomieszczeń na pro­
wadzenie zbiórek, gdyż wiele

szczepów i drużyn ma bardzo złe
warunki lokalowe.

Ze względu na dynamiczriy
rozrost HSPS konieczne jest
zwiększenie ilości instruktorów.

Rady pedagogiczne powinny za­
chęcić do pracy w harcerstwie

doświadczonych, znających pro­
blematykę pracy organizacji pe­
dagogów a POP winny wspie­
rać swym autorytetem i udzie­
lać pomocy kadrze instruktor­
skiej.

Zbyt mała liczba Instruktorów
harcerskich rekrutuje się ze stu­
dentów. Jedynie przy WSP i
AGH działają kręgi instruktor­
skie.

Z uznaniem powitano inicjaty­
wę powoływania klubów wiedzy
społeczno - politycznej, zainicjo­
waną na terenie naszego regio­
nu. Komenda Chorągwi nawią­
zała bezpośredni kontakt z Za­
rządem Wojewódzkim TKKŚ,
który zobowiązał się do udzie­
lania klubom wszechstronnej
pomocy. Zainteresowanie spra­
wami ideowymi i politycznymi
w drużynach HSPS jest wyso­
kie, czego dowodem liczny u-

dział harcerzy w olimpiadzie
„Wiedzy o Polsce i Świecie
Współczesnym”. ag

Zatonął statek
0 W środę zatonął na Pa­

cyfiku w odległości ok. 800
km od miasta Victoria w

brytyjskiej Kolumbii liberyj-
ski frachtowiec „Oriental
Monarch” o nośności 10 tys.
ton. Cała załoga, składająca
się z 40 osób, zaginęła.

szalinie. Natomiast szlify inży­
nierów wojskowych uzyskać
można we Wrocławskiej Szkole

Wojsk Inżynieryjnych. Specja­
listów chemików przygotowuje
szkoła krakowska a łączno­
ściowców Wyższa Szkoła w Ze­
grzu koło Warszawy. Inne u-

czelnie kształcą w zakresie
służb kwatermistrzowskich, spe­
cjalistów samochodowych i ra­
diotechników. Dębińska Szkoła
Orląt przygotowuje zastępy lot­
ników.

Umocnienie zwartości

socjalistycznego obozu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
WSPR—G.AczeliKPZR—
B. Panomaricw.

Uczestnicy narady dokonali

wymiany poglądów na działal­
ność swoich partii w dziedzinie

ideologicznej i omówili aktualne

problemy dalszego pogłębienia
współpracy ideologicznej mię­
dzy bratnimi partiami w obec­
nych warunkach.

Kierując się pryncypialną li­
nią polityki zagranicznej państw
socjalistycznych, zmierzającą do
utrwalenia powszechnego poko­
ju, uczestnicy narady podkreśli­
li konieczność przyczynienia się
wszystkimi środkami, ideologi­
cznymi do procesu pogłębiania
i rozszerzania rozładowania na­
pięcia międzynarodowego oraz

ugruntowania w życiu między­
narodowym zasad pokojowego
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecznych.

Na naradzie podkreślano zde­
cydowaną wolę rozwijania dwu­
stronnej i wielostronnej współ­
pracy bratnich partii, zmierza­
jącej do dalszego zespolenia
państw wspólnoty socjalistycz­
nej, umocnienia bratniej przy-

jaźni między narodami tych kra­
jów, do wychowania ludzi pra­
cy w duchu socjalistycznego
patriotyzmu i proletariackiego
internacjonalizmu.

Spośród aktualnych proble­
mów walki ideologicznej na

naradzie uwypuklano — obronę
idei socjalizmu i pokoju oraz

ich upowszechnianie, zdecydo­
wane przeciwstawianie się anty-
komunizmowi, reakcyjnej ideo­
logii imperializmu, kolonializmu
i neokolonializmu oraz ideolo­
gicznym dywersjom przeciw
ZSRR i innym krajom socjali­
stycznym, próbom agresywnych
kół imperialistycznych udarem­
nienia procesu rozładowania

napięcia międzynarodowego i

przeszkodzenia słusznej walce
narodów o wolność, niezależność
i postęp społeczny.

Narada przebiegała w partyj­
nej, rzeczowej atmosferze. Jej
uczestnicy wyrazili przekona­
nie, że rozwój współpracy brat­
nich partii w dziedzinie ideolo­
gii będzie służyć dalszemu u-

mocnieniu ich zwartości na

gruncie marksizmu-leninizmu i

socjalistycznego internacjonaliz­
mu.

Kontynuacja prasowych tradycji Sądecczyzny

„Trybuna Sądecka
w retach Czytetdów

(Inf. wł.) Sądecczyzna uro­
dzajna w pomysły, i inicjatywy
zamyka pierwszy rok „ekspery­
mentu kulturalnego” edycją
pierwszego wydania „Trybu­
ny Sądeckiej”. Na 12 stronach

wydawnictwa społeczno-kultu­
ralnego, bogato ilustrowanego
serwisem zdjęciowym — zabie­
rają głos: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepremier
Józef Tejehma, wiceprezes PAN

prof. dr Jan Szczepański — na

temat kulturalnej aktywizacji
środowiska w szerokim tego
słowa znaczeniu. Co robimy, aby
„nasz region — nasz dom” był
jeszcze zasobniejszy, bardziej
gospodarny i piękniejszy? — od­
powiada I sekretarz KP PZPR,
przewodniczący PRN w Nowym
Sączu — Tomasz Ciągło.

Obrachunek dokonań '

na zie-

Każda godzina —

to klucze do mieszkania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
je roboty posadzkarskie, bijąc
rekordy tempa i jakości. Nasi

rozmówcy dobrze oceniają orga­
nizację robót. Apelują jedynie
do Przedsiębiorstwa Sprzętu i

Transportu Budownictwa i dyr.
Włodzimierza Rozmusa o zwięk­
szenie pomocy w wyładunkach,
gdyż załoga KBM musiała

a

Studia w wyższych sokołach H
oficerskich trwają 4 lata. Ich
absolwenci otrzymują stopień
podporucznika oraz dyplom
inżyniera dowódcy. O następ­
nych szkołach napiszemy in­
nym razem. Kto jednak chcial-
by już dziś poznać szczegóły
dotyczące przyjęć, może zasięg­
nąć informacji w każdym po­
wiatowym lub dzielnicowym | H

sztabie wojskowym, (ep)

JJ

mi sądeckiej przedstawia w

swoim artykule „Praca i patrio­
tyzm — siłą Sądecczyzny” —

przew. PK FJN p.o. naczelnika

powiatu — Kazimierz Węglar-
ski.

Czytelników szczególnie za­
interesują zamierzenia urbani­
styczno-architektoniczne stolicy
regionu, nakreślone przez inż.
arch. Wojciecha Szczygła w ar­
tykule „Nowy Sącz się zmienia".
Do dni wojennej grozy i kurier­
skich dramatów powraca w swej
opowieści „Koncert na... trzy
serca” Józef Bieniek. Dzień dzi­
siejszy i perspektywy sądeckich
uzdrowisk omawia Janusz Ja­
kubowski.

„Trybuna sądecka” pod redak­
cją Zdzisława Ciesiołkiewicza
wskrzesiła dobre tradycje pra­
sowe Sądecczyzny, (jot-ka)

swych robotników transportu
skierować do prac wykończenio­
wych przy nowych blokach. Li­
czymy na taką pomoc.

Złe natomiast przedstawia się
nadal sytuacja w bloku, wyko­
nywanym na osiedlu „Widok”
przez „Chemobudowę”. Jeśli to

wyśmienite przedsiębiorstwo nie
zdoła radykalnie przyspieszyć
prowadzonych robót, grozi prze­
sunięcie do „poślizgu” kilku­
dziesięciu mieszkań, które mo­
gą jeszcze zostać na czas ukoń­
czone. (J.Rat.)

Dnia 16. XII . 1973 r. zmarł w wieku 52 lat

fow. WINCENTY PANECZKO
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek PPR,

GL, AL 1 PZPR.
Klasa robotnicza i partia tracą w Zmarłym oddanego

bojownika o postęp i socjalizm.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. XII . 1973 r. (piątek) o

godzinie 14.30 na cmentarzu Rakowickim.
KW PZPR W KRAKOWIE

KD PZPR KRAKÓW—ŚRÓDMIEŚCIE

Przygotowania polskich narciarzy
do mistrzostw świata w Falus

W przyszłym roku w lutym
odbędą się narciarskie mistrzo­
stwa świata w Falum. O przy­
gotowaniach polskich zawodni­
ków do tych zawodów mówi
kierownik szkolenia Polskiego
Związku Narciarskiego — An­
drzej Roj-Gąsienica.

® Kadra biegaczek i biegaczy
przebywa aktualnie w Pięciu
Stawach, gdzie trenuje pod
okiem radzieckiego szkoleniow­
ca — Iwana Kondraszowa. W
sumie 30 osób: 12 kobiet i 18

mężczyzn. Powiększyliśmy i za­
razem odmłodziliśmy kadrę.
Trudne warunki atmosferyczne,
a zwłaszcza silne wiatry, utrud­
niają realizację programu szko­
leniowego. Czterech zawodników
zostało zwolnionych ze zgrupo­
wania wskutek
nia dyscypliny,
szow jest pod
wymagający i
Ńie liczymy na

w Falum, ale mamy nadzieję, że

podczas Olimpiady w 1976 roku

biegaczki i biegacze wypadną
znacznie lepiej niż w latach po­
przednich.

nieprzestrzega-
Trener Kondra-

tym względem
konsekwentny,

wielkie sukcesy

0 Skoczkowie trenują w Za­
kopanem. Im także przeszka­
dzają silne wiatry i wskutek te­
go skaczą mniej niż to pierwot­
nie planowano. W dobrej for­
mie znajdują się Pawlusiak,
Fortuna i Bobak, Janik odczu­
wa jeszcze skutki odniesionej
niedawno kontuzji. Skoczkowie

jadą wkrótce na turniej czterech
skoczni, trenować będą także

przez 7 dni w Falum. Chcieli-

byśmy, aby dwóch naszych re­
prezentantów znalazło się wśród

dziesięciu najlepszych skoczków
świata.

0 Dwuboiści klasyczni trenu­
ją teraz w NRF, później jadą do
Austrii. W styczniu wracają do

Zakopanego
gotowywać
wodnicy są
liczymy, że
z nich zajmie w Falum punkto­
wane a może nawet medalowe

miejsce.
0 W zjazdach kobiet odrabia­

my wieloletnie zaniedbania i
nie oczekujemy sensacji. W zjaz­
dach mężczyzn możemy się spo­
dziewać miłej niespodzianki.

i tu będą się przy-
do mistrzostw. Za-
w dobrej formie i

przynajmniej jeden

Szosowcy trenują
pod Giewontem

16-osobowa kadra polskich ko­
larzy szosowych przygotowuje
się od kilkunastu dni w Zako­
panem do przyszłorocznego se­
zonu. Są tu: Andrzejewski, Bar­
cik, Boniecki, Rzeźny, Kacz­
marek, Karbowiak, • Kowalski,
Kręczyński, Krzeszowiec, Lis,
Mytnik, Matusiak, Nadolny,
Nowicki, Szurkowski i Szozda.
Trener Wojciech Walkiewioz po­
wołał więc do kadry, obok za­
wodników rutynowanych, kilku

młodych, dobrze zapowiadają­
cych się kolarzy.

— Jaki jest cel zakopiańskie­
go zgrupowania? — pytamy W.
Walkiewicza.

— Ma ono przede wszystkim
na celu przygotowanie zawodni­
ków pod względem kondycyj­
nym, siłowym. Dużo jeździmy
na rowerach, moi podopieczni
przejechali już ponad 500 kilo­
metrów w terenie płaskim i

górzystym. Biegamy także na

nartach, zawodnicy przebiegli w

sumie 120 km. Przerzucili 105
ton ciężarów. Pracujemy więc
ciężko. Dla urozmaicenia trenin­
gu gramy w piłkę, organizujemy
zabawy w sali i na powietrzu. W

programie zgrupowania jest tak­
że codzienna nauka języka

francuskiego.
Z tej 16-osobowej kadry usta­

lona zostanie reprezentacja Pol­
ski na Wyścig Pokoju.

— Jaki będzie dalszy cykl
przygotowań szosowców?

— Przed świętami rozjeżdża­
my się do domów, by 7 stycznia
znów spotkać się w Zakopanem,
gdzie kontynuować będziemy
treningi. W lutym wyjazd do

Bułgarii albo do Włoch, ale w

te) sprawie nie zapadły jeszcze
decyzje.

— Czego życzyłby pan sobie
i kolarzom w nowym roku?

— Kolarzom przede wszystkim
zdrowia. Chciałbym, żebyśmy
powtórzyli sukcesy z roku 1973.

(TG)

Igrzyska Młodzieży Robotniczej
W zakończonych ostatnio Igrzy­

skach Młodzieży Robotniczej —

masowej imprezie młodzieży
pracującej, trwającej od czerw­
ca do końca października br.
wielki sukces odniosło Krakow­
skie Towarzystwo Krzewienia

Kultury Fizycznej. W wojewódz­
twie krakowskim zanotowano

największą liczbę uczestników

tej wielkiej imprezy. 82.789 u-

czestników biorących udział w

757 imprezach I i II etapu zor­
ganizowanych przez ogniska sta­
tutowe i zakładowe TKKF, za­
kłady pracy, koła ZMS ora.z Za­
rządy Miejskie, Dzielnicowe i
Powiatowe TKKF sprawdzało
swój poziom sprawności rucho­
wej w oparciu o wielobój TKKF
Ta liczba uczestników igrzysk
wysunęła Kraków na czołowe

miejsce w kraju. Tak więc Kra­
ków po raz pierwszy zwyciężył
w Igrzyskach Młodzieży Robot­
niczej wyprzedzając Poznąń

(62.205 uczestników), miasto
Łódź (47.711 uczestników) i Kato­
wice (42.600 uczestników).

,- W „Bielsku Białej podczas uro­
czystego podsumowania tej im­
prezy za najlepsze wyniki w po­
pularyzacji Igrzysk prezes ZG
TKKF Feliks Kędziorek wręczył
Szefowi Wojewódzkiego Sztabu

Igrzysk Młodzieży Robotniczej
Witoldowi Sulmie puchar ufun­
dowany przez ZG TKKF dla

najlepszego województwa. Rów­
nież wyróżnione zostało ogni­
sko TKKF „Chemik” działa­
jące przy Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu, które w

bieżącym roku inaugurowało
jako pierwsze w Polsce Igrzyska
Młodzieży Robotniczej.

Wśród organizatorów Igrzysk
Młodzieży Robotniczej z woje­
wództwa krakowskiego wyróżnił
się: Tarnów, Nowa Huta, Nowy
Sącz, Limanowa, Oświęcim I Za­
kopane.

Pierwsze posiedzenie
Rady Polskiej Federacji

Sportu
W środę odbyło się pierwsze

posiedzenie Rady Polskiej Fede­
racji Sportu poświęcone wyty­
czeniu kierunków pracy w spor­
cie kwalifikowanym ze szczegól­
nym uwzględnieniem działalno­
ści na najbliższe lata.

Referat programowy przed­
stawił prezes Polskiej Federącji
Sportu Stanisław Nowosielski.

Członkowie Rady dokonali

wyboru zarządu Polskiej Fede­
racji Sportu. W skład zarządu
weszli: Augustyn Dziedzic, Wa­
cław Feryniec, Zbigniew Glapa,
Jan Krędzielewski, Zenon Ku­
cia, Leopold Mo-razis, Stanisław
Nowosielski, Janusz Pawluk,
Jerzy Skorowski, Irena Szewiń-
ska, Zygmunt Szulc, Tadeusz U-
latowski i Włodzimierz Wilczek.
Do komisji rewizyjnej wybrano:
Edmunda Łacza, Jana Maja,
Zdzisława Oleszka, Janusza

Przedpełskiego i Romana Sze­
ląga.

Hokeiści Szwecji
wygrali z CSRS

W czwartym dniu międzyna­
rodowego turnieju hokejowego
o nagrodę „Izwiestii” rozegrano
dwa mecze. Doszło do kolejnej
niespodzianki, gdyż Szwecja po­
konała CSRS — 4:2 (1:0, 3:2, 0:0).

Reprezentacja ZSRR pokonała
Finlandię 7:0 (3:0, 3:0, 1:0).

Trzy rekordy świata

Trzy rekordy świata były
plonem zawodów o puchar
ZSRR w podnoszeniu ciężarów,
rozegranych w Tuapse. Oprócz
wyniku Zabotyńskiego, który
w wadze superciężkiej osiągnął
w rwaniu 183,5 kg, dwa rekor­
dy świata ustanowił w wadze
półciężkiej Władimir Ryżen-
kow. W rwaniu osiągnął on —

161,5 kg, a w dwuboju — 357,5
kg.

Polska „siódemka"
pokonała Szwajcarów
Reprezentacja Polski w piłce

ręcznej mężczyzn zakończyła o-

ficjalne występy w roku 1973

rozegranym w Gdańsku między­
państwowym spotkaniem w ra­
mach eliminacji do mistrzostw
świata ze Szwajcarią. Wygrała
Polska „.siódemka” 25:16 (12:6).

Jugosławia — Grecja 4:2

Rozegrany w Pireusie ostatni
mecz eliminacyjny grupy VII

między Grecją i Jugosławią
zakończył się zwycięstwem pił­
karzy jugosłowiańskich 4:2 (2:2).

Zwycięstwo piłkarzy jugosło­
wiańskich nad- Grecją różnicą
dwóch bramek sprawiło, że Ju­
gosławia i Hiszpania wykazały
się w tej grupie identycznym
dorobkiem punktowym i różni­
cą bramek. O awansie jednej z

tych drużyn zadecyduje dodat­
kowy mecz.

Inż. Józefowi
KAZANECKIEMU

pierwszemu zastępcy dy­
rektora Przedsiębiorstwa
Produkcji 1 Montażu Urzą­
dzeń Odlewniczych „Pe-
mod” w Myślenicach, skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Ojca.

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

oraz koleżanki
i koledzy

A. Froell-Moser

wygrywa
Austriaczka Annemarie

Proell-Moser wygrała bieg zjaz­
dowy w Zell am See, zaliczany
do Pucharu Świata. Było to

29 zwycięstwo tej narciarki w

zawodach Pucharu Świata, a

zarazem drugie w tym sezonie.

Mały Lotek
3, 17, 22, 26, 34

Wylosowana banderola 607334
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BUDOWNICTWA
ROK KRYTYCZNY

Od
kilku dni prasa i inne środki przekazu informują, że plan budow­

nictwa mieszkaniowego w Krakowie na rok 1973 został poważnie
zagrożony. Z przeliczeń i przeglądu stanu placów budowy, jaki
przeprowadziliśmy z zastępcą dyr. Zarządu Inwestycji Miejskich
Markiem Kalczyńskim wynikło niedwuznacznie, że u progu czwar­
tego kwartału roku prawie dwa i pół tysiąca izb znajdowało się

w takim stanie zaawansowania, że znikoma była możliwość, aby do końca
roku kalendarzowego mogli w nich zamieszkać oczekujący na mieszkania
krakowianie. Stop. Wrzesień tegoroczny nad budownictwem rozciągnął gro­
źne chmury.

Mamy żywo w pamięci złe
lata, w których krakowskie
budownictwo, niegdyś przodu­
jące w skali krajowej, coraz

wyraźniej pozostawało w tyle
pod względem organizacji ro­
bót, techniki, technologii i w

następstwie tego — rytmicz­
ności wykonywania planów i
wydajności pracy. Obmierzły
Stał się wówczas obyczaj nie­
których kierowników tej ga­
łęzi gospodarki, którzy z try­
buny spotkań publicznych i
poprzez środki przekazu miast
rzeczowej informacji, co ro­
bią by szybciej i lepiej bu­
dować, wygłaszali tasiemco­
we wykłady podstaw budow­
nictwa ogólnego. A potem, po
grudniu 1970 r. sytuacja rady­
kalnie, z dnia na dzień nieo­
mal zmieniła się. Nastąpiły
zmiany personalne. W wiel­
kiej ogólnonarodowej dyskusji
roku 1971 zakreślono wielolet­
ni program rozwiązania kwe­
stii mieszkaniowej, który u-

chwały VI Zjazdu PZPR
przekształciły w jedno z czo­
łowych zadań rozwoju społe­
czno-gospodarczego Polski.

Na krakowskich placach bu­
dowy pojawiać się zaczęły no­
woczesne maszyny. Rozpoczę­
ła się szybka budowa zakładu
prefabrykacji (zwanego „fa­
bryką domów") w Płaszowie,
który od lata 1974 r. ma do­
starczać 12 tys. izb rocznie.
Zapadły na szczeblu rządo­
wym, szybko wprowadzane w

realizację decyzje o budowie
dalszych, poligonowych wy­
twórni o zdolności produkcyj­
nej po 3 tys. izb rocznie w

Krakowie na lotnisku i w re­
jonie Oświęcimia. Wobec
wzrostu rozmiarów budowni­
ctwa i niewystarczającej kra­
jowej produkcji stali zbroje­
niowej i cementu podjęto im­
port, zabezpieczający wprowa­
dzone do planu rozmiary

przedsięwzięć budowlanych.
Krakowskie place budowy sta­
ły się przedmiotom uważnej
obserwacji, nadziei i także
sporej dumy. Okazało się bo­
wiem, iż w dwuleciu 1971—
1972 rozmiary budownictwa
mieszkaniowego zaczęły rosnąć
w tempie mierzonym 1/3 przy­
rostu rocznie. W skali krajo­
wej przeprowadzono poważne,
korzystne dla pracowników
budownictwa zmiany systemu
wynagrodzeń. Uproszczono
zbiurokratyzowaną procedurę
sterowania procesem inwesty­
cyjnym.

Z całą skrupulatnością
przypominam te fakty. Są one

nieodzowne, jeżeli chcemy po­
ważnie i głęboko spojrzeć na

groźną, nieprawidłową sytua­
cję, jaka w krakowskim bu­
downictwie powstała w bieżą­
cym roku.

Rekonstrukcje
pałacowe

Aby zdynamizować produk­
cję budowlaną i globalnie w

pięcioleciu podwoić jej rozmia­
ry, trzeba było szybko i sku­
tecznie przegrupować siły
czterdziestotysięcznej armii
krakowskich budowlanych. O-
bok znacznie większych za­
dań w dziedzinie budowy do­
mów mieszkalnych, szerokim
frontem podjęto zaniedbane
dotychczas realizacje . obiek­
tów handlowo-usługowych,
wypełniając „usługową pusty­
nię” nowych dzielnic i osie­
dli blisko 17 tysiącami me­
trów kwadratowych sklepów
i punktów usługowych, lokali
gastronomicznych, obiektów
służby zdrowia, szkół i domów
akademickich. Ale trzeba pa­
miętać, że ten wzrost rozmia­
rów budownictwa odbywa się
w warunkach wyczerpania

tradycyjnych rezerw siły ro­
boczej. Rosnących zadań przy
niewielkiej zmianie liczby bu­
dowlanych niepodobna wyko­
nać w dawnym sposobie. Trze­
ba było od pierwszej chwili
wprowadzać nowatorskie roz­
wiązania technologiczne i te­
chniczne. Nowe tworzywa i no­
wą doskonalszą organizację
pracy. Rzecz w tym, iż takiej
przemiany w treści procesów
produkcji budowlanej dotych­
czas nie dokonano.

Z dniem pierwszego stycznia
1973 r. powołany został do ży­
cia Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego w Krakowie.
W tym celu połączono dwa
przedsiębiorstwa: piękną i
chlubną tradycją legitymują­
ce się Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Mieszkaniowego
Nowa Huta i Przedsiębiorstwo
Budownictwa Ogólnego „Zet-
bewu”. Włączono do Kombi­
natu szkieletowe ogniwa przy­
szłej „fabryki domów”, ogni­
wa zaplecza technicznego daw­
nych przedsiębiorstw. Prze­
grupowanie sił dokonało się w

płaszczyźnie organizacji ogniw
kierowniczych. Zmieniła się
struktura działania władającej
budownictwem mieszkaniowym
kadry. Nastąpiła zmiana obsa­
dy kierowniczych stanowisk i
zmiana nazwy oraz schematu
organizacyjnego. Treść proce­
sów, których przebiegiem kie­
ruje nowo powołana organiza­
cja została ta sama.

Kombinat Budownictwa Mie­
szkaniowego realizuje po pro­
stu te same obiekty, tak sa­
mo zaprojektowane, jak w la­
tach sześćdziesiątych. Eiuro
Studiów i Projektów Bu­
downictwa Ogólnego przy
KZB, obchodzące parę tygod­
ni temu dwudziestolecie swe­
go istnienia mogło z całą kon­
sekwencją pokazać przegląd

swego dwudziestoletniego do­
robku jako rzeczywistość
techniczno-organizacyjną pla­
ców budowy roku 1973. Pod­
kreślmy: nowoczesna baza
prefabrykacji zacznie dostar­
czać elementy na place budo­
wy w połowie i z końcem
przyszłego roku. Cały, ogrom­
ny wzrost ilościowy i jakoś­
ciowy zadań pozostawał więc
w roku 1973 tradycjonalny, w

stosunku do przyszłościowej
struktury produkcji Kombina­
tu. Jedynym środkiem skute­
cznego usprawnienia produk­
cji stało się wzmożenie wy­
siłku załóg I dyscypliny pro­
cesów produkcji.

Klęski losowe

szczególnego rodzaju

jakie spadły na tak napiętą
sytuację musiały zatem wywo­
łać głębokie wstrząsy całej or­
ganizacji. Oto już w roku
1972, skutkiem niewłaściwej
technologii zastosowanych na

budynkach mieszkalnych tyn­
ków gipsowo-wapiennych po­
wstała wyrwa we froncie no­
wego budownictwa. Na 11 tys.
metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkań już odda­
nych w użytkowanie owe gip­
sowe tynki odpadały ze ścian.
Brygady tynkarskie trzeba by­
ło odwołać z nowo wznoszo­
nych obiektów, by usunąć zni­
szczenia i naprawić tynki w

domach wzniesionych w latach
poprzednich. Po raz pierwszy
gwałtownie zakłócony został
rytm budowy nowych domów.

A równocześnie organizacyj­
ny manewr tworzenia kombi­
natu nie został odpowiednio
przygotowany pracą z załoga­
mi. Blisko 400 wykwalifikowa­
nych robotników przedsię­
biorstw przyłączonych do
KBM opuściło pracę i przenio­
sło sie do innych organizacji
budowlanych. Krytyczny bi­
lans sił roboczych, spowodo­
wany koniecznością napraw
złych tynków pogłębił się o-

gromnie.
W tej sytuacji nie dokona­

no dość wcześnie generalnego
obrachunku sił i zadań. Kie­
rownictwo Krakowskiego Zje­
dnoczenia Budownictwa 1
Kombinatu Budownictwa Mie­
szkaniowego postanowiło ra­
tować sytuację rozszerzając
front robót stanu surowego.
Miast kompletnych, równo­
miernie rosnących budynków,
nadmiernie rozległym fron­
tem noczeto montować nie­
kompletne szkielety. Gwałtow­
nie wzrosło napięcie i niedo­
bór betonów, prefabrykatów i
stali. Wystarczył jeden kilku­
tygodniowy strajk dokerów w

Antwerpii, aby dostawy impor­
towanej stali i cementu, opóź­
nione o tygodnie, nie mogły
dotrzeć na czas na krakow­
skie nlace budowy. Rytm pro­
dukcji Kombinatu z tygodnia

na tydzień rwał się. Taka by­
ła sytuacja latem.

Taki i tylko taki jest wy­
miar losowych, obiektywnych
przeciwności, jakie napotkało
kierownictwo krakowskiego
budownictwa mieszkaniowego
w tym roku. Wystarczyło to

by kryzys przybrał groźne
rozmiary.

Subiektywne
błędy kierowania

krakowskim budownictwem
mieszkaniowym trzeba więc z

całą jasnością wydobyć na

jaw. Tam, mianowicie, gdzie
istota sprawy polegała na bra­
ku szybkiej, skutecznej zmia­
ny rozwiązań technicznych,
technologicznych i organizacyj­
nych, opieszale i niekonsek­
wentnie przystępowano do
rozwiązania tej kwestii. Zły
stan rzeczy przesłaniały opty­
mistyczne nie mające pokry­
cia hasła „fabrykacji domów”.
Tam, gdzie narastał kryzys, bo
wznoszono niekompletne mie­
szkania, lecz gołe konstrukcje
i szkielety, przedstawiano nie­
zły rezultat mierzony finanso­
wo. Bo tradycjonalne ściany
i szkielety są drogie. Więc do
połowy roku, z punktu widze­
nia wyników finansowych sku­
tki złej pracy KBM nie uwi­
daczniały się.

W obliczu narastania kry­
tycznej sytuacji na placach
budowy w Krakowie znamien­
ne jest, iż niemal równe co

do wielkości mierzonej finan­
sowo, było przekroczenie za­
dań planowych przez przed­
siębiorstwa działające w woje­
wództwie.

Rozrachunek wiec władz
krakowskiego budownictwa z

kierownictwem politycznym 1
ze społeczeństwem był nierze­
telny. Bilans finansowy się
zgadzał. Mieszkania zaś nie
rosły w Krakowie. Kiedy sy­
tuacja osiągnęła w jesieni roz­
miar nie do ukrycia, dokonano
zmian personalnych w obsa­
dzie kierownictwa kombinatu.

Nie kwestionuje tu celowo­
ści tych zmian. Nie rozważam
— tym razem — spraw ka­
drowych. Rzecz w tym, iż
znowu diagnoza i terapia cier­
piącego na ostrą i niszczącą
chorobę stagnacji tech­
nologicznej budownictwa
w Krakowie spłycona została
do wymiarów „pałacowych”. I

dlatego ostro, konsekwentnie
rzecz czas podjąć.

Wstrząs, jakim jest załama­
nie się w działaniu wielkiej,
i piękna tradycję mającej, or­
ganizacji budowlanej nie mo­
że być zmarnowany. Trzeba
zeń wyciągnąć wszystkie wnio­
ski. Przede wszystkim zaś trze­
ba w ocenie i rodzaju konie­
cznych przedsięwzięć dla
przezwyciężenia kryzysu iść w

głąb niewydolnej, anachronicz­
nej w roku 1973 1 74 struktu­

ry technologicznej I organiza­
cyjnej podstaw' - ej masy bu­
downictwa.

Przezwyciężanie
kryzysu

budownictwa mieszkaniowe­
go stało się w listopadzie i

grudniu sprawą ambicji i' —

bez frazesów — honoru wszy­
stkich krakowskich budowla­
nych. „Gazeta” konsekwentnie
towarzyszy tysiącom ludzi, któ­
rzy podjęli pracę na przedłu­
żonych zmianach. Tym, któ­
rzy sześć kolejnych niedziel
nieprzerwanie pracują, by nad­
robić opóźnienia. Olbrzymi
wysiłek, przede wszystkim fi­
zyczny i moralny, jaki podję­
ła załoga KBM i wszystkie
współdziałające z nią załogi
budowlane jest godnym naj­
wyższego uznania, pięknym
dziełem moralnym. W ogrom­
nej mierze pozwolił on nadro­
bić opóźnienia. Jest realnym
oddanie do 15 stycznia wszy­
stkich planowanych mieszkań;
Ale to nie wystarczy.

Wstrząs roku 1973 powinien
przynieść przede wszystkim
zasadnicze zmiany w rodza­
ju i technologii projektowa­
nych obiektów. Podobnie o-

stry, gwałtowny wysiłek jak
ten, który dziś obserwujemy
na placach budowy już od
wielu miesięcy powinien się
rozwinąć w biurach projek­
tów, przygotowujących zadania
roku 1974 i w ogniwach służb
inwestorskich. Piękny jest
fakt, że 300 pracowników Dy­
rekcji Inwestycji Miejskich
staje w wolnym od pracy dniu
by dopomóc na placach budo­
wy przemoczonym załogom. A-
le nie łudźmy się. To nie jest
kierunek rozwiązań.

Rosnące zadania, można

wykonywać tylko wóweżas,
kiedy zastosowane zostaną po­
toki montażowe. Kiedy racjo­
nalnie zespolony zostanie pro­
gram działania projektantów,
istniejących zakładów prefa­
brykacji i organizacji wyko­
nawczych. Dziesiątki stojących
do dyspozycji nowatorskich
rozwiązań technicznych i te­
chnologicznych pozostają na

papierze. Budov,'lani otrzymu­
ją do wykonania pracochłon­
ne i czasochłonne obiekty. I
tu trzeba szukać klucza do
zlikwidowania zagrożeń tego
rodzaju, z jakim zetknęliśmy
si° w tym roku.

Z nowym dyrektorem Kom­
binatu Budownictwa Mieszka­
niowego inż. Tadeuszem Bu­
rzyńskim przewędrowałem
wielokrotnie zagrożone place
budowy. Ale nie tylko. Prze­
wędrowaliśmy też wielki ob­
szar przygotowań do nowej,
skutecznej organizacji wysiłku
w roku 1974. I o tym progra­
mie, który musi .Sobie zdobyć
uznanie wszystkich co go bę­
dą wcielać w życie, czas tak-

JANUSZ RATAJCZAK

Tematy filmowe

oward. Hawks, twórca „El Dorado”, znany jest nam

dobrze jako reżyser m. in. „Rio Brano” i „Rzeki Czer­
wonej”. W Ameryce uznawany jest on — obok Johna

Forda — za autora najlepszych westernów, które przynoszą
mu nie tylko uznanie publiczności, ale równocześnie aplauz
krytyków, o co nie jest przecież łatwo.

„El Dorado" również spotkało się ze świetnym przyjęciem
w USA, między innymi z powodu zaangażowania do filmu
dwóch niezwykle popularnych aktorów — Johna Wayna i
Roberta Mitchuma.

Hawks, realizując swoje westerny, czerpie z bogatej mito­
logii Dzikiego Zachodu. Sam mówi, że nie lubi zmyślać.
„Złe westerny, to takie, w których opowiada się historie
mogące się zdarzyć wszędzie” — głosi reżyser. Inspirację do
realizacji „El Dorado” dała Hawksowi zasłyszana historia o

szeryfie, który został poważnie ranny w rękę, ale siłą woli i
ćwiczeniami doszedł ponownie do wprawy w strzelaniu i
stawił czoła bandytom.

Hawks wziął anegdotę, przetrawił ją nieco i... cała czwór­
ka jego pozytywnych bohaterów poważnie niedomaga, ma za
to silną wolę i odwagę. A zatem: Cole Thornton, rewolwero­
wiec (J. Wayne), ma sparaliżowaną prawą rękę; szeryf
(Mitchum) jest nałogowym alkoholikiem i walczy z bandy­
tami w stanie przełamywania za wszelką cenę silnego deli­
rium; cowboy Missisipi (James Caan) nie umie... strzelać, w

związku z czym przyjaciele zaopatrują go w specjalny ro-

dzaj pistoletu na naboje śrutowe, które w dodatku wybu­
chają z dużym rozrzutem (jest więc szansa, że bohater i tak
trafi w cel); i wreszcie Bugle (Arthur Hunnicut) jest dziel­
nym, ale wiekowym staruszkiem, a w finałowej walce uży­
wa... luku.

Bardzo to piękne w oglądaniu i widza trzyma w napięciu,
niemniej wyznaję, że mnie rozbawiła ta szczodrość Hawksa
w pozbawianiu bohaterów pełnej sprawności do walki. O-
czywiście, jak to w westernie, czwórka prawie że inwalidów
walczy z kilkunastoosobową bandą — i wygrywa. Wołała­
bym, prawdę mówiąc, gdyby tylko jeden — najwyżej dwóch
dzielnych rewolwerowców miało kłopoty z rękami, czy no­
gami, byłoby to może bardziej przekonujące. Choć w wester­
nie wszystko przełyka się bez zastrzeżeń, szczególnie gdy
jest to tzw. western klasyczny, tradycyjny — a takim jest
„El Dorado”. Western nie musi nas przekonać, ale zemocjo-
nować — a to już Hawks potrafi doskonale przeprowadzić.

Jak zawsze też u Hawksa, jest tu wiele humoru, niekiedy
całkiem dobrego, jest też jedna wpadająca w ucho ballada.
Reżyser nie ukrywa, że pomysł szeryfa-alkoholika i poma­
gającego mu przyjaciela rewolwerowca wziął żywcem z „Rio
Brano"; także postać staruszka Bugle’a jest identyczna, zaś
Missisipi ma wszystkie cechy postaci, granej w „Rio Brano”
przez Ricky Nelsona. No cóż, Hawksowi wolno kraść pomy­
sły od Hawksa. Akcja jest też podobna, choć ogólnie rzecz

biorąc „El Dorado" jest filmem słabszym od swego pierwo­
wzoru.

Miasteczko El Dorado opanowane zostało przez bandę,
znajdującą się na usługach bogatego farmera, Jasona, a

bandyci liczą na bezkarność z powodu pijaństwa szeryfa.
Dzielny kiedyś szeryf rozpił się z powodu utraty dziewczy­
ny. Na pomoc szeryfowi, pragnąc przywrócić mu autorytet
i godność, przybywa zawodowy rewolwerowiec, jego dawny
przyjaciel...

DOROTA TERAKOWSKAJohn Wayne w jednej ze scen filmu

DO REDAKCJI

Książki nadesłane
O KONSEKWENTNĄ REALI­

ZACJĘ UCHWAŁY VI ZJAZDU,
O DALSZY WZROST GOSPO­
DARNOŚCI — Referat Komite­
tu Centralnego PZPR wygłoszo­
ny przez I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka na I Krajowej
Konferencji PZPR w dniu 22. X.
1973 r. — Wyd. Książka i Wie­
dza, str. 32, cena 2 zł.

WYBRANE PROBLEMY MIĘ­
DZYNARODOWE — zbiór opra­
cowań, Wyd. Książka i Wiedza,
str. 564, cena 25. Podręcznik
szkolenia partyjnego. Wznowie­
nie.

WYBRANE PROBLEMY FI­
LOZOFII MARKSISTOWSKIEJ
— zbiór opracowań, Wyc.'. Książ­
ka i Wiedza, str. 326, cena 20 zł.
Podręcznik szkolenia partyjne­
go. Wydanie drugie.

HISTORIA KOMUNISTYCZ­
NEJ PARTII ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO, tom trzeci, księga
pierwsza. Wyd. Książka i Wie­
dza, str. 618, cena 70 zł. Tom o-

mawia okres historii KPZR od
marca 1917 r. do końca 1920 r.

Bogusław Kogut — RUDY
MOJŻESZ. WL, str. 193, cena

15 zł. Powieść. Wznowienie.

Jerzy Wiitlin — VADEME-
CUM KOCHANIA, WL, str.

205, cena 25 zł.
Stanisław Wyspiański —

WARSZAWIANKA. WL, str.

105, cena 8 zł.

— Zapewne było tak, jak pan
prokurator przedstawił. Ale pan te­
go nie dowiedzie. Z jednym wyjąt­
kiem, jazdy bez odpowiednich do­
kumentów. Jestem pewien, że ten

poszkodowany będzie nawet w są­
dzie twierdził, że to on, piechur,
przejechał motocyklistę. A facet,
któremu skradziono maszynę, gotów
zeznać, że ją podarował w prezencie
młodemu Cyganowi. Czy . więc, pa­
nie prokuratorze, nie lepiej zrobić
dobrą minę do złej gry i pójść na

małą ugodę?
— Jaką ugodę?
— Zwolnić mojego klienta za od­

powiednio wysoką kaucją do roz­
prawy sądowej. Sąd mu na pewno
wlepi sporą grzywnę. Czy więzienie
zmieni Cygana?

— Szczerze mówiąc, nie sądzę.
— A może znalazłby się sposób,

aby go wyprowadzić na porządnego
człowieka?

— Ciekawy jestem?
— Tymoteusz Kwiek, patriarcha

J rodu, upoważnił mnie do oświadcze­
nia panu prokuratorowi, że on, sta­
ry Cygan, zobowiązuje się do takie­
go pokierowania losami syna, aby ten

nigdy nie wszedł w kolizję z pra­
wem. A chłopaka za te figle ojciec
już sam ukarze. Obawiam się, że bę­
dzie to gorsza kara niż najsurowszy
wyrok.

•— To takie cygańskie poręczenie?
— Może cygańskie nie gorsze od

każdego innego?
Prokurator namyślał się.
— Wie pan, mecenasie, to byłby

ciekawy eksperyment. Chyba pierw­
szy w Polsce.

(35)
— Tym bardziej pana prokuratora

na to namawiam.
— Nie mogę sam o tym decydo­

wać. Przecież te krętactwa widać
jak na dłoni.

— Sądzę, że pańskie władze
zwierzchnie dojdą do tych samych
wniosków, co pan prokurator. Spra­
wa by się rozdęła jak balon strato­
sferyczny, a wynik byłby co naj­
mniej wątpliwy. Takie załatwienie
problemu, drogą rękojmi, jest prze­
cież zgodne z tendencjami nowego
kodeksu.

— No tak, ale Cyganie?
— Konstytucja nie robi rozróżnień

pomiędzy obywatelami Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej — Ru-
szyński, widząc że prokurator mięk­
nie, tym gwałtowniej atakował.

— Zabił mi pan klina w głowę.
— Jestem przekonany, że pańska

propozycja spodoba się i znajdzie
uznanie nawet w Prokuraturze Ge­
neralnej lub w Ministerstwie Spra­
wiedliwości. Pan prokurator stwo­
rzy ważny precedens.

— Żebym tylko na nim nie poła­
mał kości.

— Stary Kwiek dotrzyma słowa.
— Jest pan tego pewien?
— Inaczej nie podjąłbym się pro­

wadzenia tej sprawy. Dobrze wiem,
że nie jest to kryształ czy brylant
pierwszej wody.

— Spróbuję — zdecydował się
prawnik — na razie jednak nic wią-
źącego panu mecenasowi nie przyrze­
kam. Muszę to przekonsultować z

szefem.
— Naturalnie — zgodził się Ru-

szyński — gdyby pan prokurator
miał jakieś wątpliwości co do osoby
dającej rękojmię, że to rodzony oj­
ciec, to służymy nazwiskami innych,
poważa-ych rodzin cygańskich, a na­
wet zarządu miejscowej spółdzielni
pracy, złożonej\ w przeważającej
części z ludności cygańskiej.

— W każdym razie — zastrzegł się
prokurator — kaucja jest raczej
wykluczona. Rękojmia, zgoda, ale
będę obstawał za nadzorem milicyj­
nym. A także zobowiązaniem podję­
cia stałej pracy.

— Bardzo słusznie, panie proku­

ratorze. Całkowicie się z panem
zgadzam.

— Fan mecenas złoży odpowiednie
podanie?

— Już je napisałem. Z góry wie­
działem, że dojdziemy do porozumie­
nia.

Adwokat wyjął z teczki papiery i
wręczył je prokuratorowi.
• — Dzisiaj mamy czwartek —

stwierdził prawnik — sądzę, że do
poniedziałku uzgodnię z moimi wła­
dzami odpowiednią decyzję. Niech
mecenas zatelefonuje do mnie w

sobotę koło południa. Powinienem
coś wiedzieć. Przekonał mnie pan i
będę popierał taki właśnie sposób
załatwienia sprawy. W poniedziałek
moglibyśmy załatwić formalności.

— Raczej we wtorek, panie pro­
kuratorze. Dopiero po południu w

poniedziałek będę się widział z oj­
cem mojego klienta.

— Jednakże — zastrzegł się pro­
kurator — wcześniej nie zwolnię
chłopaka, aż wszystko będzie zapięte
na ostatni guzik. Szukaj go później
po całym kraju.

— Nic mu się nie stanie, jak tro­
chę posiedzi. Przeciwnie, zobaczy,
źe z władzą nie ma żartów. Cieszę
się, źe doszliśmy do porozumienia.

— Podobno zaraz po wypadku,
kiedy milicja zabrała chłopaka na

posterunek, Cyganie już ofiarowali
za jego wypuszczenie paręset tysięcy
złotych.

— Przypuszczam, że gdyby pan
prokurator zażądał tak wysokiej
kaucji, niewątpliwie zapłaciliby bez
mrugnięcia okiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SKARGA Z TRZEBINI

W okresie, kiedy ochrona środowiska stała się istotnym
problemem wszystkich krajów i przeznacza się na ten cel
znaczne środki finansowe, tuż na naszych oczach corocznie
w okresie zimy do likwidacji gołoledzi używa się odpadów
węglowych z Elektrowni Siersza (piryt), które zawierają o-

kolo 30 proc, siarki. Powoduje to zasiarczanie wód grunto­
wych, niszczenie nawierzchni dróg i poboczy, zatykanie ka­
nalizacji oraz pogarszanie ogólnej estetyki naszych osiedli.
Na wiosnę piryt ten wraz z kurzem ulatuje, a następnie
przedostaje się do naszych mieszkań. Jest to o tyle niezro­
zumiałe, że w okolicach Trzebini—Sierszy znajduje się bar­
dzo dużo piasku i nie ma żadnych trudności w jego wydo­
byciu.

ROMAN CHECHELSKI, Trzebinia—Siersza

KTO NISZCZY DRZEWKA?

W ostatnich dniach listopada na odcinku od ul. Piastow­
skiej do alei Puszkina (wzdłuż Rudawy) robotnicy sadzili

i drzewka. Mówili, że są to lipy — wnet mogłaby więc wyro­
snąć piękna aleja. Z doświadczenia wiem jednak, że drzew­
ka ulegną zniszczeniu. Pamiętam bowiem, że na tym odcin­
ku sadzono drzewka wcześniej i to chyba z pięć razy.

Zaobserwowałem kiedyś, że młodych pędów nie niszczą
chuligani, ale pasące się tu krowy. Zastanawiam się więc
jak uratować rosnące drzewka. Może wystarczyłoby otoczyć
każde metalową ochroną?

Na marginesie tej sprawy pragnę jednak zwrócić uwagę
na niekonsekwencję zakazu. Otóż na obrzeżu Błoń — od
pętli tramwajowej do al. Puszkina — stoi ni mniej ni wię­
cej tylko 8 urzędowych tablic z napisem „Wypas bydła za­
broniony”. Efekty tej działalności urzędowej są takie, że
tablice stoją, a bydełko się pasie.

Wierny czytelnik

„KSIĄŻKA ŻYCZEŃ” — POSTRACHEM

Dnia 5 grudnia br. ok. godz. 10 chciałam kupić ćwiartkę
kurczaka w sklepie MHD nr 313 na Os. Krowodrza. Popro­
siłam o nogę kurczęcia — jednak odmówiono mi sprzedania
tejże, tłumacząc, że mają pięć ćwiartek piersi kurczaka, a

nowego nie będą ćwiartować. Nie wdając się w dyskusję z

ekspedientką, poprosiłam o książkę „Życzeń i zażaleń". Pani

stojąca za ladą skierowała mnie do kasy. Po zapłaceniu na­
leżności w kasie poprosiłam o książkę „Życzeń i zażaleń".
Kasjerka tonem arcyniegrzecznym spytała; A co pani chce
tam pisać? Zwróciłam się z podobną prośbą do kierownika

sklepu, ale i tu odmówiono mi w/w książki.
Chciałam tą drogą zapytać dyrekcję MHD, czy książka

„Życzeń i zażaleń" jest aż tak wielkim postrachem dla
(pracowników wymienionego sklepu, że nie jest osiągalna dla

przeciętnego klienta? (3655)

EWA PRZYBYS, Kraków, Kluezborska 5/42

W TEATRZE NIE MA PLANU MIEJSC
W dniu S grudnia br. byliśmy na przedstawieniu w Tea­

trze „Bagatela” w Krakowie przy ul. Karmelickiej. Przed­
tem jednak kierownik naszej grupy (wycieczki z Radomia)

I zakupił bilety na seans o godz. 19.30 na spektakl pt. „Wach­
larz lady Windermere”. Poprosił on iv kasie teatru o plan
widowni (gdyż takowy nie jest wywieszony obok kasy) ce­
lem zorientowania się w wyborze miejsc. Kasjerka oświad­
czyła, że planu nie ma, a swojego nie może dać do wglądu.
Ten fakt chcieliśmy zarejestrować w książce uwag. Okaza­
ło się, że takowej teatr nie posiada. (3626)

STEFAN MICHALIK, Radom

PO CHLEB DO RESTAURACJI
Osiedle Pakuska w Olkuszu jest coraz większe, przybywa­

ją nowi mieszkańcy. Brak tu natomiast zaplecza socjalnego.
Nie ma szkoły podstawowej, świetlicy dla młodzieży, zbyt
mało jest sklepów. W istniejących placówkach handlowych
brak często podstawowych artykułów żywnościowych a

szczególne trudności istnieją z kupnem pieczywa. Mieszkań-
, cy osiedla zmuszeni są kupować często droższy chleb w re­

stauracji, gdyż lady placówki branżowej świecą pustkami.
Do śródmieścia po sprawunki jest dość daleko a do tego
olkuska MKS jeździ bardzo nieregularnie. (3652)

_

KAZIMIERZ SWOŁDEK, Olkusz

KIEDY OTRZYMAMY ENCYKLOPEDIĘ?
Od maja 1972 r. jestem posiadaczem talonu na zakup En­

cyklopedii Powszechnej PWN. Pierwszy tom tego wydaw­
nictwa już się ukazał, ale otrzymali go tylko szczęśliwcy. Ja
mam swój bon w kolorze zielonym i nigdzie nie mogę o-

trzymać wiążącej odpowiedzi, kiedy przyjdzie moja kolej.
Na domiar złego od roku nieczynna jest księgarnia (w Pro­
szowicach), w której nabyłem bon. Tymczasem na talonie
istnieje klauzula, że odbiór encyklopedii następuje w księ­
garni, w której dokonano subskrybeji. Co mam robić?

SUBSKRYBENT
(3690)

OD REDAKCJI: Ponieważ Czytelnik swoje nazwisko za­
strzega tylko do wiadomości redakcji, mamy nadzieję, że
Dom Książki poinformuje redakcję o wątpliwościach przed­
stawionych w liście a my odpowiedź prześlemy zainteresowa­
nemu.

WZRUSZENI DZIĘKUJĄ
Renciści i emeryci Krakowskiego Przedsiębiorstwa Insta­

lacji Sanitarnych i Elektrycznych w Krakowie składają ser­
deczne podziękowania Radzie Zakładowej Przedsiębiorstwa
za urządzenie bardzo miłego spotkania w placówce, w której
przepracowali długie lata. Podczas uroczystości wręczono
nam zapomogi w wysokości 500 zł. Pragniemy zaznaczyć, że
to nie tylko jednorazowy przykład troskliwości i zrozumie­
nia ze strony zakładu. W miesiącach letnich otrzymaliśmy
od Przedsiębiorstwa bezpłatne wczasy. (3681)

RENCIŚCI I EMERYCI (30 podpisów)

JEDEN POSTÓJ — TO MAŁO

I
Istnieje duża potrzeba urządzenia dodatkowego postoju

taksówek w Kętach. Koło dworca PKS i PKP istnieje bar­
dzo duży ruch podróżnych. Pasażerowie szukają taksówek i
z bagażami zmuszeni są iść aż do miasta. Wszystkie miejsco­
wości, które znam, posiadają w tak ruchliwych punktach
postoje taksówek. Czy Kęty mają być gorsze? (3642)

MIECZYSŁAW CZULAK, Kęty

PRZYSTANEK BĘDZIE PRZENIESIONY

W ślad za publikacją zamieszczoną w rubryce „Listy do
redakcji” w sprawie dużej odległości nowo usytuowanego I

przystanku tramwajowego od dworca PKP — Biuro Projek­
tów Kolejowych w Krakowie przesłało nam następującą od­
powiedź: „Przystanek tramwajowy przy Ogrodzie Strzelec­
kim jest prowizoryczny i po wybudowaniu schodów z tune­
lu w kierunku ul. Lubicz, przystanek, zgodnie z projektem,
będzie zlokalizowany w poprzednim miejscu."

SKARGI ZE SWOSZOWIC

Jeden z Czytelników, mieszkaniec Swoszowic, pisze nam o

kłopotach w swoim miejscu zamieszkania: „W odcinku roz­
widlenia drogi w Swoszowicach, nadal znajduje się słynny
„zakręt śmierci”. W ciągu ostatniego półrocza zanotowano
tu trzy wypadki śmiertelne. Myślę, że można by przynaj­
mniej oświetlić ten niebezpieczny zakręt i ustawić znak o-

graniczający szybkość. Innym kłopotem są stałe awarie wy­
sokiego napięcia i związane z tym długie przerwy w dopły­
wie prądu. Nie możemy korzystać z telewizorów, lodówek,
hydroforów. Mieszkańcy Swoszowic skarżą się również na.

brak automatu telefonicznego. Nie można w razie potrzeby
wezwać pogotowia lekarskiego czy milicji. (3638)



GAZETA KRAKOWSKA

W Krakowie działa najstarsza polska drukarnia — Tłocz­
nia Ksiąg Uniwersytetu Jagiellońskiego. Rozpoczęła ona pra­
cę w styczniu 1674 r.. kiedy profesor Krakowskiej Akademii,
Stanisław Teodor Piotrowczyk przekazał uniwersytetowi ro­
dzinną drukarnię, która wówczas mieściła się w kamienicy
„Pod Wiewiórką”.

W pierwszych latach działalności drukarnia uniwersytecka
wydala wiele podręczników, m. in. „Grammaticarum institu-
tionum principia” Łukaszewskiego, wiele ksiąg kulturalnych
i naukowych. W dobie Oświecenia np. tu drukowano wszyst­
kie, znaczące w nauce ówczesnego świata dzieła polskich u-

czonych.
W tej drukarni tłoczono także znaczące w polskiej i świa­

towej nauce dzieła uczonych Akademii Umiejętności, Pols­
kiej Akademii Umiejętności, a obecnie PAN. Tu rozpoczęto
i kontynuuje się m. iin. druk „Bibliografii polskiej” Estrei­
cherów, wielotomową „Encyklopedię polską” opracowaną
przez Brucknera, Nitscha, Stanisława Estreichera, Rozwa­
dowskiego i Baudouina de Courtenay.

. Bogate tradycje 300-lecia kontynuowane są obecnie przez
druk książek dla PWN, Ossolineum. PAN, UJ oraz wyższych
szkół podległych Ministerstwu Nauki, Techniki i Szkolnic­
twa Wyższego. W 95 proc, są to książki niezwykle praco­
chłonne, drukowane w kilkuset egzemplarzach, wymagające
wiedzy, dokładności i doskonałej znajomości warsztatu. Wie­
le z tych pozycji, to książki pełniące równocześnie funkcję
naukową i bibliofilską, m. in. słynny już, nagradzany na

międzynarodowych wystawach „Polonus”, kolejne tomy „Po-
loniae typographica” (nagrodzone srebrnymi medalami w

Lipsku i Wenecji) oraz inne, aż do wydanego obecnie faksy-
mile pierwszej, polskiej encyklopedii „Inventores rerum”,
która ukazała się dla uczczenia 300-lecia drukarni.

Kolejne, przygotowywane z tej okazji bibliofilskie raryta-
sv, to m, in, „Drukarnie ariańskie” oraz odbitki z XVI i
XVII-wiecznych klocków drzeworytniczych przechowywa­
nych w Muzeum UJ. a które drukarnia otrzymała „w spad­
ku” po oficynach Wietora, Unglera i Szarffenbergera.

MACIEJ KUCZEWSKI

Rozpocznie się to wszystko
o 17.00 w niedzielę, 23. XII.

Ruszy najpierw pochód kolęd­
ników — przebierańców z Bi­
bie, Bębła, Mydlnik, Witko­
wie, Białego Kościoła, Zaba­
wy, Janowic, Trojanowie i
Murowni — od Barbakanu,
wzdłuż ulicy Floriańskiej i

przez Rynek Główny.
A po przejściu kolędników

szopka — barwna, krakowska,
widowiskowa
wić widzów. Teksty według
scenariusza
prezentować
scen krakowskich: Ferdynand
Solowski, Tadeusz Tarnowski
i Izabella Wicińska, przy
współudziale kukiełek szopki

zacznie ba-

Piotra
będą

Płatka
aktorzy

wykonanych przez Zdzisława
Dudzika. Kolędy i pastorał­
ki grać będzie krakowska
..Szmelcpaka”.

Szopka, którą Estrada Kra­
kowska i Teatr Regionalny
w Krakowie zaprezentują
krakowianom w Rynku Głó­
wnym wystawiona była już
przez wspomniany Teatr i
Dom Kultury Kolejarza, gdzie
cieszyła się dużym zaintere­
sowaniem. Z tym większym
zadowoleniem należy przyjąć
pomysł wystawienia jej w

szerszym gronie odbiorców —

i w najpiękniejszej scenogra­
fii. jaka szopce przydarzyć się
może.

(ban)

W Nowej Hucie

CZWARTEK

TEATR

SLOWACK1EGO (pl. Ducha 1):
Mrożek: Szczęśliwe wydarzenie —

19.15. STARY (Jagiellońska 1):
Mickiewicz: Dziady (zamkn.) —

19. KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Fredro: Mąż i żona —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
Wilde: Wachlarz lady Winderme-
re — 19.30 . LUDOWY (Os. Teatral­
ne 34): Kożusznik: Zaczarowane

kwiaty — 11 . OPERETKA (Lubicz
48): Hrabina Marica — 19.15, E-

REF 66 (Wolnica 1): Nakaz are­
sztowania — 19.15, PWST (War­
szawska 5): Młyn — 19.15.Basen pływacki z błędami

Międzyszkolny basen pły­
wacki w Nowej Hucie prze­
znaczony jest do prowadze­
nia zajęć nauki pływania z

dziećmi szkół podstawowych.
Jak bardzo potrzebny jest ten
obiekt wystarczy powiedzieć,
że jest on czynny 14 godzin
dziennie i w 'tym czasie ko­
rzysta z niego około 700 dzie­
ci. Na tak dużą liczbę ko­
rzystających powinien to być
prawie kombinat pływacki z

wielkim zapleczem. Dla po­
równania nasze największe
baseny GTS „Wisła” i KS
„Korona” w tym samym cza­
sie przyjmują mniej osób, a

są ponad dwukrotnie więk­
sze.

Niestety jak się przekona­
liśmy naocznie wcale tak nie
jest. Jest to mały aczkolwiek
bardzo ładny basen z ubogim
zapleczem, małymi szatniami

i nieodpowiednimi urządze­
niami higienicznymi. Poza
tym źle rozwiązana wentyla­
cja nie spełnia dostatecznie
swego zadania. Również nie
są należycie funkcjonalne
składowiska na opał. A już
zupełnie zapomniano zapro­
jektować pomieszczeń dla ra­
towników, instruktorów i ad­
ministracji. Problem ten wy­
płynął dopiero po oddaniu
basenu do użytku. Wtedy to

chcąc naprawić błąd, okrojo­
no powierzchnię otaczającą
wodę basenu i wybudowano
na jej miejscu dwa małe po­
mieszczenia z przeznaczeniem
dla prowadzących zajęcia i
administracji.

Dowiedzieliśmy się, że w

najbliższej przyszłości ma być
wybudowany identyczny ba­
sen w okolicach Ronda Mo­
gilskiego. Niestety do dziś

nikt z inwestorów nie kon­
sultował się z prowadzącymi
Międzyszkolny Basen Pływac­
ki — co do funkcjonalności
i przydatności obiektu. A
więc wszystko wskazuje na

to, że wady projektu zostaną
powtórzone.

Czy to jest naprawdę aż
tak trudne dowiedzieć się ja­
kie błędy popełniono w pro­
jektowaniu i wykonaniu, a

które ujawniły się dopiero w

czasie użytkowania obiektu?
Chyba nie, a nic nie tracąc
możemy przyczynić się do
korzystnego przystosowania o-

biektu do jego jak najlepsze­
go wykorzystania, a także
bardzo często zaoszczędzić na

późniejszych nieprzewidzia­
nych przebudowach i remon­
tach.

(Jb)
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Feliksa

Wszystkim zakładom

pracy, instytucjom i oso­
bom, które złożyły na moje
ręce życzenia i gratulacje
z okazji powołania mnie
na prezydenta m. Krakowa,
składam tą drogą serdecz­
ne i gorące podziękowania.

Jerzy Pękala

KINA

Zima
nowohuckich harcerzy

Wprawdzie szczepienia ochronne przeciwko chorobie Heinego-Mediha trwały od 14 grud­
nia, ale najwięcej zgłoszeń przypada tradycyjnie na ostatnie dni. W przychodniach tłok.
W jednej z nich tylko, tej, która mieści się przy ul. Szwedzkiej podczas 6 dni wyznaczo­
nych na szczepienie powinno odwiedzić przychodnię 600 dzieci', czyli po sto dziennie. A kie­
dy rodzice zaczną zwlekać do ostatniej chwili'... Fot. W. Klag

Żniwa kieszonkowców
SARP i ZPAP

Budowlani dla Akademii
Ostatnio Egzekutywa KW

PZPR debatowała ponownie
nad bazą lecznictwa krakows­
kiego, a w szczególności Aka­
demii Medycznej, jedynej u-

czelni w Polsce, nie posiada­
jącej biblioteki naukowej,
gdyż lokal jej został zamknię­
ty ze względu na zagrożenie
stropów. Zbyt wolny postęp
prac remontowych i budowy
nowych obiektów m. in. do­
mów studenckich w Prokoci­
miu zostanie obecnie przy­
śpieszony, gdyż szereg przed­
siębiorstw budowlanych pod­
jęło działania na rzecz Aka­
demii.

Przedsiębiorstwo Budowy
Urządzeń Energetycznych „El-
bud” przyjęło do cynkowania
rurociągi dla sieci ciepłowni­
czej PSK.

KPBM „Zetbeem” przy-
rzekł skrócić cykl budowy
Centralnej Apteki. Konieczne
jest jednak równoczesne wy­
egzekwowanie od dostawców
terminów przekazania urzą-

ycznei
dzeń i aparatury. „Zetbeem”,
jako generalny wykonawca
Nowego Zespołu AM podjął
decyzję o rozpoczęciu budowy
drugiego Domu Studenckiego.
Natomiast Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych przyrzekło podjęcie w

br. prac wodno-kanalizacyj­
nych w rejonie tych domów.

Krytykowany przez nas

niedawno „Miastoprojekt”,
który nie wywiązywał się zbyt
sumiennie ze zobowiązań i
terminów dostarczenia doku­
mentacji dla obiektów lecz­
nictwa w Krakowie, obecnie
zobowiązał się do poszerzenia
frontu robót i przygotowania
również dokumentacji dla
Studium WF i Studium Woj­
skowego AM.

Komitet Dzielnicowy PZPR
„Śródmieście”, który szczegól­
ną troską otacza uczelnie, zo­
bowiązał sześć biur projekto­
wych do podjęcia opracowa­
nia dokumentacji na remon­
ty kapitalne.

I.■
Aż z dziesięciu zimowisk

skorzystają w tym roku har­
cerze z nowohuckiego Hufca
ZHP i podległych mu szcze­
pów. Zimowa akcja harcerzy,:
obejmie tym samym 450 osób
z Nowej Huty. Harcerze wy-
jadą do Sopotni Małej w po­
wiecie żywieckim, do Prze­
myśla i Zawoi, do Osielca,
Kasinki Małej, Gorlic i Bu­
kowiny. Najliczniejsze, bo
skupiające 70 osób, będzie zi­
mowisko w Lubomierzu. Po-
jadą tam harcerze
pracowników
Dwa spośród
zimowisk organizuje komenda
nowohuckiego Hufca, pozosta­
łe przygotowywane są przez
poszczególne szczepy harcer­
skie. Oprócz tej formy wy­
poczynku Hufiec z Nowej
Huty zorganizuje w okresie
wolnym od nauki na terenie
dzielnicy kilka baz dla mło­
dzieży, która pozostanie pod­
czas ferii w Krakowie.

(ban)

dzieci
„Budostalu”.

wymienionych i

Studenci

chorym

APOLLO: Glos na sprzedaż (wl
16 lat) — 10. 12 .30, Boy Frlend

(ang. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15

DOM ŻOŁNIERZA: Hibernatus

(fr. 11 lat) — 15.45. KIJÓW: West

side story (USA, 14 lat) - 16.30 .

19.45. KULTURA: Koniokrady
(USA, 14 lat) — 15.45, 18. 20.15
MASKOTKA: Pamiętnik szalonej
gospodyni (USA, 18 lat) — 11, 13.
15.30 . 17.30, 19.30 . MIKRO: Był so­
bie łajdak (USA. 16 latl — 15.30 .

18, 20.30 . MŁ . GWARDIA:. Spar­
takus (USA, 16 lat) — 14.30 . 18.
SZTUKA: Sanatorium pod klep­
sydrą (poi. 16 lat) — 10, 12.30,
15.30 . 18, 20. UCIECHA: W pusty­
niiwpuszczycz.I1II(poi.7
lat) — 15, 19. UGOREK: Żandarm
się żeni (fr, 11 lat) — 17, 19. TĘ­
CZA: uczynne. WANDA: Ka­
prysy iMirii (fr. 11 lat) — 10. 12,

Odstrzał (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: W kręgu
zła (fr. 16 lat) — 15.30, 18. 20.30.
WIEDZA: Września jest w Wiel-

kopolsce. Bułgarskie obrzędy no­
woroczne. Noworoczne obrzędy w

Rumunii — 18. WISŁA: Opo­
wieść do poduszki (USA, 16 lat)
— 13,

'‘‘ ‘ '

16 lat)
Kłute

15.45,
Mężczyzna który mi się podoba
(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH:
niecz. KDF ZWIĄZKOWIEC: Mi­
łość i jazz (szw.. 14 lat — pożeg­
nanie z filmem) — 15.45, 18. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Komandosi

(Wł.-NRF, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Mały wielki

człowiek (USA, 16 lat) — 14.30, 17,
19.30 . ŚWIATOWID D. SALA:

Szpieg Szoguna (jap. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA: Znikający punkt (USA, 18
lat) — 15, 17,15, ‘19.30 .

Złota wdówka (fr. 18

18, 20.
SKAWINA — Junak : ....

pepa, Hutnik: Spalony las.

6.00 Wlad. 6.05 Gimn. 6.15 Mlii.'

6.40 Sportowcy wiejscy na start;
7.00 Sygn. dnia. 7 .35 Dzień dobry
kierów. 8 .00 Wiad. 8.05 U przyjąć;
8.10 Muz, 9.00 Wiad. 9.05 Dla kl.'

III 1 IV (jęz. poi.): „Zima”. 9.25

Muz. lud. 10.00 Wiad. — Co czyta
kraj. 10.08 Na musicalowej scenie;
10.30 ,Na spotkanie dnia” — ode.'

3. 10.40 Przegląd pianistów jazzo­
wych. 11 .25 Apetyt wzrasta w mia­
rę słuchania 11.30 Koncert. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i za

świata. 12.20 Mel. lud. 12 .30 Tur­
niej kompozytorski. 13.20 Rolniczy
kwadrans 13.35 Dyskoteka — beat;
14.00 Ze świata nauki 1 techniki.'
14.05 Dyskoteka — sweet. 14.3#

Sport to zdrowie. 14.35 Oryginały
1 transkrypcje. 15.00 Wlad. 15.05

Muz. 15.30 Listy z Polski. 16.00
Wlad. — Tu druga zmiana. 16.1#

Estrada przyjaźni. 16.30 Płyty —

Polska. 17.00 Studio Ml.: Radio*

kurier. 17.15 Studio nowości. 17.50

Rytm, rynek, reklama. 18.05 Ar­
chiwum poi. piosenki. 18.30 Gmi­
na — Urząd — Samorząd. 13.45

Muz. i aktualn. 19.10 Międzynarod;
turniej hokejowy o Puchar Izwie-
stii w Moskwie. Transm. III tercji
meczu Polska — Szwecja. 19.40

Muz 20.00 Wiad. 20.20 Muz. 20.5#

Kronika
wieczoru

Aktualn.

ka. 22 .00

czeń 22.25 Co słychać w święcie.’
22.30 Monografie jazzowe. 23.0#
Wiad. 23.10 Korespond. z zagr. 23.15

Rytm, piosenka. 24 .00 Wiad.

3.00 Tr. z Poznania.
PROGRAM II

3.03 Muz. 3 .30 Wiad. 3.35

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry
wszą zmiano. 5.00 Muz. 5.30
5.35 Posłuchaj i przemyśl.
Muz. 6.10 Kalendarz Radiowy. 6 .15
21 lekcja jęz. franc. 6 .30 Wiad. 6.35

Komentarz dnia. 6.40 Pieśni 1 tań*
ce Włoch. 6 .50 Gimn. 7.00 Próg,'
pog. (Kr). 7.01 Tr. z Rzeszowa;
7.30 Wlad. 7.35 W radiowym tyglu;
7.45 Muz. 8.25 Próg. pog. (Kr). 8.30
Wiad. 8.35 Sztuka życia. 9 .00 W;
A.

Tu Radio — Moskwa. 10.00 Kronl*
ku

ma

sportowa. 21 .00 Recital
— M. Mathieu. 21.25

kult. 21 .30 Rytm, plosen*
Wiad. 22 .05 Koncert ży*

0.05-

Mui

pier-
Wiad.'

5.45

Mozart: Serenada D-dur 9.4#

— wyW
„Studia

Poradnia

wenery*
Kom. o

(ag)

15, 18, 20. Jeźdźcy (USA,
— 11, 15.45. WOLNOŚĆ:

(USA, 18 lat) —

18, 20.15, WRZOS:

sfinks :

lat) — 16

Viva

Odwiedzała często nasze

miasto. Była tu w czerwcu,
we wrześniu, w listopadzie.
Przyjeżdżała na „gościnne
występy” z Będzina i za każ­
dym razem wywoziła obfity
łup — różne sumy pieniędzy
wyciągnięte z damskich tore­
bek. Okradała tylko
tylko w sklepach.

Ostatnio 22-letnia
B. przyjechała wraz

„asystentką”
letnią bratanicą —

czynką karaną już za

szonkowe kradzieże. Funkcjo­
nariusze MO bacznie, acz dys­
kretnie obserwowali kręcącą
się po sklepie przy ul. Grodz­
kiej kobietę. W pewnym mo­
mencie przesunęła się obok
stojącej przy ladzie klientki,
uczyniła ledwie zauważalny
ruch ręką i chciała ulotnić się
ze sklepu.

Została zatrzymana na go­
rącym uczynku kradzieży por­
tmonetki z zawartością 800 zł
Właścicielka nawet nie wie­
działa, że została okradziona.

Była to już szósta kradzież

kobiety i

Danuta
ze swoją

niespełna 15
dziew-

kie-

Danuty B. w tym dniu, nie
licząc kilkunastu usiłowań. W*
czasie przesłuchania przyzna­
ła, iż od wielu miesięcy jeź­
dzi po różnych miastach do­
konując licznych kradzieży
kieszonkowych.

Natomiast inni kieszonkow­
cy, których niestety nie bra­
kuje nadal grasują w skle­
pach, tramwajach, autobusach.
Codziennie jest po kilkadzie­
siąt zgłoszeń o dokonanych
kradzieżach. Milicja raz po
raz zatrzymuje „doliniarzy”.
Ale ci przestępcy są szczegól­
nie trudni do wykrycia. Trze­
ba ich po prostu złapać na

gorącym uczynku, a przecież
trudno postawić w każdym
sklepie, w każdym autobusie
funkcjonariusza MO. Dlatego
też jeszcze raz ostrzegamy
krakowian — bądźcie ostroż­
ni. Szczególnie teraz w okre­
sie przedświątecznych
pów, gdy wszędzie
tłok — uważajcie na

torebki i portfele. Kieszon­
kowcy nie śpią. Żniwa mają.

zaku-
panu.ie

swoje

Wydział Gospodarki
Przestrzennej i Ochrony
Środowiska Urzędu Mia­
sta Krakowa wspólnie z

Centralą Wynajmu Fil­
mów, Stowarzyszeniem Ar­
chitektów Polskich, Związ­
kiem Polskich Artystów
Plastyków i Spółdzielnią
Inwalidów „Ochrona Mie­
nia”, ogłasza konkurs na

projekt elementu prze­
strzennego, wolno stoją­
cego, dającego możliwość
eksponowania plakatów i
afiszy. W konkursie mogą
brać udział członkowie
SARP i ZPAP.

Projekty należy skła­
dać do dnia 14 stycznia
1974 r., do godz. 16, w U-
rzędzie Miasta Krakowa,
pl. Wiosny Ludów 3/4 —

Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Śro­
dowiska.

Organizatorzy przewidu­
ją następujące nagrody: I
— 15tys.zł,II —10tys.zł,
III — 5 tys. zł, oraz kilka
wyróżnień po 1 000 zł.

„Venus-73" część II

Dwukrotnie więcej prac
Krakowska wystawa „Ve-

nus” stała się już imprezą
o zasięgu światowym. Z wie­
lu krajów, za pośrednictwem
naszych ambasad, nadchodzą
prośby o udostępnienie eks­
pozycji. Wystawa ta z każ­
dym rokiem staje się w co­
raz mniejszym stopniu wyda­
rzeniem obyczajowym, a w

coraz większym — artystycz­
nym. Poziom prac wzrasta.

„Wiele zdjęć, które w ubie­
głych latach otrzymały me­
dale, w tym roku nie zosta­
łyby może nawet przyjęte na

wystawę" — powiedział je­
den z jurorów.

Część I „Venus 73”, na któ­
rą złożyło się 68 prac czarno­
białych i 50 kolorowych (wię­
kszość w dużym formacie),
eksponowana była w Krako­
wieod5majabr.idokoń­
ca cieszyła się dużym powo-

dzeniem. Zwiedziło ją blisko
150 ty?. osób. Część II, któ­
rej otwarcie nastąpiło przed
kilku dniami, trwać będzie do
końca lutego przyszłego roku

W odróżnieniu od I części
wystawy, większość prac eks­
ponowanych obecnie, to zdję­
cia tzw. formatu średniego.
Dzięki temu możliwe było
niemal dwukrotne zwiększenie
liczby prezentowanych aktów
i portretów.

Wystawa czynna jest co­
dziennie w godz. 9—21, w

budynku Krakowskiego To­
warzystwa Fotograficznego w

Krakowie przy ul. Boh. Sta­
lingradu 13. Oprócz tego, pod­
czas specjalnych pokazów, w

środy i piątki o godz. 19 bę­
dą prezentowane barwne
przeźrocza poświęcone tej te­
matyce. (J.Kwiat.)

Honorowe krwiodawstwo jest .

niewątpliwie jednym z naj­
szlachetniejszych świadczeń,
na jakie zdobywa się czło­
wiek wobec bliźniego. Rato­
wanie ludzkiego życia przez
oddanie własnej krwi to po­
moc, za którą trudno wyzna­
czyć cenę i miarę wdzięczno­
ści. Tym serdeczniejsze win­
ny być podziękowania skła­
dane tym, którzy masowo od­
dają krew na potrzeby lecz­
nictwa.

Studenci Akademii Górni­
czo-Hutniczej, Wyższej Szkoły |
Pedagogicznej i Akademii
Rolniczej od wielu lat ucze­
stniczą w tym humanitarnym
czynie. W ostatnich dniach —

od 12 do 19 grudnia — odda­
ło honorowo krew 1000 stu­
dentów AGH, 300 studentów
WSP, oraz 100 studentów
AR.

Te-

WAWEL: Komnaty (9—14.15).
Zbrojownia (10—15.30), SUKIEN­

NICE (12—18), SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—16), CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (12—18), DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—16),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1

(10—16). HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15), Rynek GL 35 (9—15), Szpi­
talna 21 (9—15), Franciszkańska
4 (9—15), WIEŻA RATUSZOWA

(8.30—14.30), ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 3 (14—18). PRZYRODNI­
CZE: Sławkowska 17 (10—13),
MUZ. LENINA: Kr. Jadwigi 41

(9—13), KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21), PAWILON WYSTAWOWY:

pl. Szczepański 3 (11—18), ETNO­
GRAFICZNE: Wolnica 1 (11—15),
PODZ. KOŚCIOŁA św. Wojciecha
(9—18), MUZ. MŁ. POLSKI: Tet­
majera 28 (15—16), KOPALNIA

SOLI w Wieliczce (8—16), GALE­
RIA KRZYSZTOFORY: Szczepań­
ska 2 (11—18).

kult. 10.15 Koncert. 10.40 Ni«

marginesu. 11.00 Dla kl. VIII

(wych. obywał.) . 11.20 Poezja sta*

ropolska w piosenkach
Wanda Warska, zesp.
M-2”. 11.30 Wlad. 11 .35
rodzinna. 11 .40 Choroby
czne nadal groźne. 11.55
st. wód. 12.05 Przypomnienia go*
spodarskie (Kr). 12.15 Rok 1973 n«

krakowskich estradach

wych — aud. II (Kr),
•kanie w Chrzanowie

. .Współżycie w grupie
dualność dziecka”. 13.20 Walce -*

gra Ork, Cygańska. - 13.30 Wlad.-
13.35 „Trzej królowie z Totenleg
ben” — fragm. 14 .00 Więcej, lepiej;
taniej. 14.15 Aud. Red. Ekon. 14.35

Rep. z Ógóln. Festiwalu Mlodycli
Skrzypków w Lublinie. 15.00 Pro*

gram dla dziewcząt I chłopców.'
15.40 Co się wam w tej auiyc-jl
najbardziej podoba. 16.00 Aud.'
kombatancka. 16.15 Tr. z Rzeszo* .

iva. 17.00 Muzyka oratoryjna w

Filharmonii Krakowskiej. 17,20 W

pracowniach krakowskich tłu ma*

czy. 17.40 Muz. 18.10 Radlo-rekla*
ma (Kr). 18.20 Dziennik krak. 18.3#
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.05

Studio Ml.: „Ambicje 1 straty” —

magazyn. 19.15 23 lekcja jęz. rosi
19.30 St. Moniuszko — „Straszny
Dwór” — opera w 4 aktach 21.31

Z kraju 1 ze świata. 21.57 Wiad.'

sport. 22 .02 D.c . opery. 22 .39 Muz.'

rozrywk. 23.00 Czytając „Ruch
Muzyczny”. 23.20 Z nagrań Louisa

Armstronga. 23.30 Wlad. 23.40 Z

muzyki XX w.

PROGRAM III

9.00 i 17.05 „Dzień Szakala” -*

pow. 10.15 Rozmowy o sporcie.
11.45 „winien 1 ma” — pow. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12.25 Za kie­
rownicą. 15.30 Rozmowy o gospo­
darstwie,
gawęda.
17.40 Nieznane o znanych:
leński. 18.10 Piosenki Osieckiej.'
18.45 „Chałtumik”. 19.20 Książka
tyg. 19.35 Muz. poczta UKF. 20.25
Pisarz a wojna: J. Przymanowski.
20.45 Jęz. niem. 21.00 Interradio.

21.50 „Borys Godunow". 22.03 M.

Mathieu. 22.15 „Popioły” — ode.
13. 23.05 Laboratorium.

TELEWIZJA

kon certo-*

12.40 Spot*
(Kr). 13.01

a lndywl-

16.05 Perska niedziela —

17.15 Mój magnetofon.’
S. Ze-

Nowohuckie prezentacje

Świąteczny stół Mariana Kruczka
Co ja mam pani mówić — powiedział Marian Kruczek —

macie wszystko podane do stołu — teraz wystarczy jeść.
A „stół” Kruczkowy rzeczywiście zastawiony był obficie.

Znalazło tu swoje miejsce wszystko — od miniaturowych
assamblage’y, przypominających kształtem i kolorystyką rus­
kie ikony, pełnych szczegółów i szczególików drobnej, typo­
wo kruczkowej materii — po wielkie żuki o kadłubach z sie-
wnika, o kadłubach z łopaty.

W środku sali, potrącany przez przechodzących kołysał się
żaglowiec z łańcuchów i łańcuszków, już bez odzwierzęcego
kształtu była to rzeźba, ale jednak w szczególny sposób zwią­
zana z naturą, podobnie jak żuki indywidualna i nie podda­
jąca się nawet szczegółowym oględzinom, zachowująca i prze­
kazująca widzowi niepokój i drażniące wyzwanie. Przy sa­
mych drzwiach wejściowych natomiast — warsztat pracy
rzeźbiarza, — resztki przedmiotów, druty, łańcuchy, stare rę­
kawice, imadło. Goście wernisażu wydobywali stamtąd jakieś
druciki, jakieś sprężynki — na pamiątkę.

A potem huknęła cygańska orkiestra, komuś na nogę prze­
wrócił się jakiś metalowy przedmiot, ktoś pisnął, a ktoś się
zaśmiał głośno — wernisaż został rozpoczęty, (ban)

WAWEL-TOURIST
w KRAKOWIE

POSZUKUJE
POKOI GOŚCINNYCH

jedno i dwuosobowych
dla turystów indywidual­
nych oraz pokoi wielooso­
bowych dla uczestników
wycieczek w sezonie tury­
stycznym wiosenno-letnim.

Szczegółowych informa­
cji udziela, zgłoszenia
przyjmuje i warunki naj­
mu uzgadnia Biuro Zakwa­
terowania „Wawel-Tourist”
ul. Pawia 8, telefon 219-21.

DTZITRV_

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGIA DZIEC.: Prokoclm,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie, OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35.

INFORMACJA
552-06 , TELEFON
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel), INFORMACJA O
USŁUGACH: 585-88, 228-56, PORA­
DNIA d.s. wychowania seksual­
nego młodzieży 357-66 (godz. 15—

17), TELEFON ZAUFANIA MO:
216-41 .

SŁ.

os.

ZDROWIA:
ZAUFANIA:

Floriańska 15. Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18. pl. Boh. Getta 11 (tlen).
Bronowicka 73 — pawilon. N. Hu­
ta: Andrzeja Struga 36 (tlen), os

Kazimierzowskie bl. 30 .

380-50

209-01, 205-71

625-50, 657-57
422-22 , 417-70

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania 1 przewozy —

"

al. Pokoju
Podgórze
Nowa Huta

PROGRAM I

5.00 Wlad. 5.05 Rozmait. Roln.
5.25 Muz. 5.50 Poradnik rolnika

aptek:

PROGRAM I

9.45 „Akcja Saturn” — film

radź. ode. II . 11 .05 Dla szkól: Jęz.
poi. dla kl. I—iii lic. 11 .35—11.00

Przerwa. 14 .00 Matematyka
szkole cz. I (Kr).

Przerwa. 15.20 Technikum

Fizyka lekcja 13. 15.55 Techn. Rol­
nicze: Botanika lekcja 27. 16.23

Program dnia. 16.30 Dziennik (kol).
16.40 Dla ml. widzów: Ekran z

bratkiem. 17.45 Polska Kronika
Filmowa. 17 55 Gramy o telewizor
- teleturniej. 18.25 Kronika (Kr).
18.45 „Zielony świat” — magazyn

ochrony środowiska. 19.10 Przy­
pominamy. radzimy. 19.20 Dobra­
noc (kol). 19.30 Dziennik (kol).
„Akcja Saturn” — film radź.

II. 21.30 Rodzina — program
blicyst. 21.55 Ekspres nr 41.

Informacje — Towary — Propozy­
cje. 22 .40 Dziennik (kol). 22 .55

Wlad. sport. 1 sprawozd. z meczu

hokeja na lodzie Szwecja — Pol­
ska (kol). 23.40 Progrąm na piątek.

PROGRAM II

17.30 Program dnia. 17.35 Kina
Miniatur. 18.05 „Suana”. 18.20 Ko­
lorowe spotkania: „Barwy Ludo­
wej Sztuki” (kol). 18.45 Jęz. ros.

lekcja 10 19.20 Dobranoc (kol).
19.30 Dziennik (kol). 20.14 Expo-7S
— pr. rozrywk. TV NRD. 21 .20 24

godziny (kol). 21.30 Jęz. franc.

powt. lekcji 12. 22.00 „Kto wierzy
w bociany” — film lab. poi. 23.25

Program na piątek.

cz.

w

14.30—15.2#

Roln.:

20.1S
ode.'

pu-
22,30

yKTPADKI
I KRAKSY

• Na ul. Bohaterów Stalin­
gradu został potrącony przeg
samochód 67-letni Stanisław
Przewrocki, doznając rany gło­
wy.

• Na ul. Karmelickiej wpadła
pod samochód Stefania Sikora
lat 83. Doznała złamania mie­
dnicy i ogólnych potłuczeń.

® Ambulatorium Chirurgicz­
ne udzieliło wczoraj do godz.
22 pomocy ponad 160 pacjentom.
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